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w szp�aJU wszyscy Jl\ znaj�· I 
' mówią o niej po prostu - Basia . .  

Kiedy odwieJzam ją po raz 
pierwszy - po upływie pięciu 
miesięcy od trag;cznego dnia -
Basia siędzi już na łóżku, 
Wprawdzie cale jej ręce od sa-· 
mych ramion ukryte w olbrzy­
mich zwojach bandaży, nierucho­
mo przylegają do tułowia. 
Wprawdzie ciało Basi nadal jest 
poznaczone wieloma jeszcze 
kwadratami gazy i różową taś­
_mą plastrów. ,Ale przez wiele 
miesięcy ukryta twarz - naresz­
cie wyjrzała spoci czarnej maski 
strupów. $ciągnięte mieśnie twa-

rzr opornie jeszc;e ·poddają $iii 
uśmiechom, ą).e już jest radoś­
nie zdziwiona tym, że okazała 
$ię silniejsza od straszliwych· 
cierpień, a nawet od śmierci. 

Kiedy pytam ją o tamten 
dzień, stara . się opowiedzieć o 
nim, lecz pamięć jej urywa się 
na momencie, v, którym 'krzyk� 
nęła ... 

27-letnia ·Barbara Niewiadom· 
ska pracowała w pralni Procho­
wickich Zakładów Jajczarsko­
Drobiarskich. Kiedy przyszła do 
pracy w dniu 14 listopada ub, 
roku, na dworze była prawdziwa 

• jesienna plucha. Wiał s'lny wiatr 

i padał deszcz. W palenisku poa 
olbrzymim k9tlem przygasa! co 
chwila ogień podsycany tylko 
miałem węglowym. Barbara o­
tworzyła drzwiczki pieca, aby 
przegrzebać popiół. Z nagłym 
p_Odfl1uc)1em wi'l.tru . buchnęły na 
nią jaskrawe płomienie. Pochylo­
na nad paleniskiem zakryła oczy 
rękami. W jednej sekundzie 
ogarnął ją plomie11. Krzycząc 
przeraźliwie rzuciła się w kie­
runku drzwi... 

Pracujący w pobliżu ob. Wrób­
lewski usłyszał krzyk kobiety. W 
mgnieniu oka zmilazł się przy 
drzwiach pralni. Szarpnął je. Uc 

kazała się w nich -płoną= :SaI"' 
bara i tuż za progiem runęła na 
mokrą od des�czu ziemię. Wrób­
lewski fartucharru 11gasil »a niej 
ogień. 

W kilka godzi n później przy• 
wieziono do szpitala chirurglcz· 
nego w Legnicy straszliwie po­
parzone ciało kobiety, która jesz• 
cze żyła. Właściwie nie było żad• I nej nadziei na uratowanie. 'Ml• 
ma to rozpoczęła się uparta, za,­
ciekła walka lekarzy e życie, 

Barbary Niewiadomskiej. •. 
Do jej łóżka nie podchodził 

nikt bliski, bo· Barbara nikogo 
(Ciąg dalszy na str; 4/ 
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Po blisko trzyletniej dzialalno­
·tci organizatorów i członków 
Legnickiej Spółdzielni Mieszka­
niowej doczekaliśmy się pięknej 
uroczystości. 

7 bm. przy udziale przedstawi• 
cieli KP PZPR, MRN, organizacji 
społeczno-politycznych, człon­
ków LSP i budowniczych -dokoc 
nano uro·czystego wmurowania 
aktu erekcyjnegó pod budowę 
przyszłego - pierwszego w Leg­
nicy osiedla spóldzielcze

0
go. -· 

l'ludowniczowie - załoga Przed­
siębiorstwa Budownictwa Tere­
nowego rozpoczęła budowę 4 
trzypiętrowych bloków przy ul. 
O�więcimskiej. Łącznie w tych 
cżterech blokach otrzyma Legni­
c11 72 mieszkania trzy-, dwu- i 
jednoizbowe. Każdy z czterech 
nowocześnie rozwiązanych blo­
ków i centralnym ogrzewaniem 
posiadać będzie po trzy garate­
samochodowe, nie mówiąc już o 

Na zdjęciu poniżej: prezes Legnic­
kiej Spółdzielni Mieszk.aniowej inż. 
Adam Szpilc.z-yńslti odczytuje akt e­
rekcyjny. U dołu: clyrektoT związkll 
Spółdiielnj Mieszkaniowe{"· we Wrr.­
clawiu Józef Jablol1ski, składa pod­
t>s na akcie erekcyjnym, Na zdj"e:­
ciu z prawej: przewodn �cr.ący Pre­
zydium MRN w Legnicy mgr K. 
vryg1aszews1-n wmurowuJe metalo­
wą tubę zawierającą akt erekcyjny. 

!ot. ·A. Wacławek 

pięknym usytuowaniu budynków J 
w bezpośreclniej bliskości Parku 
Miejskiego. Nie brak będzie tu 
również słońca. 

Projektantem osiedla jest legni-

I 
czanin, działacz spółdzielni mie­
szkaniowej inż. Jan Dobrzański. 

Gospodarze Miedź 
oo Polsce Warto raz jeszcze przypomnieć, 1 

że kosit trzyizbowego mieszkania 
wynosi 160.000 zł, dwuizbowego ' • 
140.0P0 i jed!)oizbowego 90.000. 
Wpłaty odpowiednio wynoszą: 
25.500, 21.500 zł i 12.500 zł. Z 
tego 5 proc. wpłaca członek spól­
dzi_elni, przyszły użytkownik -_ 
wlaś_ci<;iel miesilglnia, pqzostale 

z prawdziwego· zdarzenia 

10 proc. pokrywa zakład pracy, w 
którym zęinteresowany jest za­
trudnlony, w wypadku gdy za­
J4ad, pracy takimi kredytami nie 
dysponuje, zainteresowany otrzy­
muje długotermi]JO\VY kredyt w 
Banku. 

Pozostała splata ratalna 85 
proc. kosztu mieszkania rozpoczy. 
na się z ,ch,!./ilą zajęcia mieszka­
nia. 

Legnicka Spótdz-ieinia Mieszka­
niowa liczy już dziś 110 członków · 
i sądzić należy, że z chw(Ią roz­
poczęcia budowy obecnego osie.­
dla mieszkaniowego liczba ta 
stale będzie wzrastać. Warto 
przecież oszczędzać, by mieć ła­
dne, wygodne, własne mieszkanie! 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

' I W lokalu jednej z naszych 
Administracji Domów Mieszkal-
1ych podsłuchałem pewną roz­
mowę. Dwie kobiety płacąc za 

_ czynsz, narzekały na , brak go­
spodi:rności i troski o m!tszkimie 
swych sąsiadów, którzy od paru 
tygoC:ni spokojnie patrzą na 
przeciekający w ich kuchni zlew, la na uwagi lokatorów z niższego 
piętra. że z powodu tego zlewu 
i gnijącej pod nim podłogi, u 
nich zaczyna odpadać sufit, od· 
powiadają: .,Niech ADM napra­
wi. To ich obowiązek. fy1y sobiP. 
nie będziemy rąk przy tym pa· 
J)rać". 

I 
Z dalszej rozmowy wynikało, 

iż wystarczyłoby po prostu inoc· 
niej przykręcić jakąś śrubę nad 
kolankiem rury odpływewej I 
zarówno podłoga u właścicieli 
mieszkania · z owym zlewem, jak 
· - - - -

i sufit ·u sąsiadów, byłyby ura-
• towane. 

W świetle wielu, bardzo wielu 
przykładów z gruntu niewłaści­
wej nastawy obywateli wobec 
zajmbwanych izb i urzqdzeń 
mieszkalnych, na szczególne wy­
różnienie :llasluguje godny naśla­
downictwa czyn obywate1a na­
szego miasta, . Mariana Nowaka. 

Mariari ·Nowak jest • reącistą. 
Mieszka przy µl. H. Pobożnego 
13a, w domu, w który� otj lat 
woda • permanentnie 7lalewała 
piwnice, sięgając nieraz góry 
prowadzących do piwnic scho­
dów. Zainstalowana tam na std.­
łe przez MZBM motopompa, nie 
zdawała egzaminu. Kto:ś „biegły" 
w tej sprawie orzekł, iż wypro­
wadzenie wody na stąJe, możl1· 
we byłoby· jedynie kosztem pół 
miliona złotych. O pól miliona 
nie tak . znowu łatwo, zresztą, 
inny „biegły" oświadczy;!, że bu­
dynek jes't stary i remont tak, 
gruntowny, kto wie, czy się opla· 
ca? 
. Marian Nowak dość · miał jed­
nak noszenia na strych '(tak, Jak 

. i reszta lokatorów) węgla z przy­
działu, dość noszenia w jesieni 
worków z ziemniakami.. Ktoregoś 
dnia, gdy wodę Jako tako wy­
pompowano.' a deszcz na · szczę­
śĆie nie padał, zszedł do piwni· 
cy, opuka!, oświetlił ·  ściany, rury, 
kąnalizacyjne i wodoci4gowe, 
wyjaśnił sobie związek · jaki za• 
chorlzi. między k_analizacją i TY?· 
nami - I dos·zedl do wnio�ku. Iż 
w l(I'f' nie wchodzi tu wocła pod­
skórna, lecz 1iczne pęknięcia ·W 
rurach spływowych I dopływo­
wych 9raz nieszczęsne rynny, z 
których wo·,ia spływała bezp,,­
śreclnio do piwnicznych pomiesz­
czeń. Zwróci! slę więc do MZB!II 
- - - --

Wkrótce 

,, Dni Legnicy" !  
Miło nam poinformować ' czytelni-

ków, że nasz artykuł pt. .,Bez nianiek 
. czyli . co z „Dniami Legnicy0 spot­

kał •się ze zrozumieniem u ,władz 
miejsklch, które na specjaln-ej nara­
dzie postanowiły w dniach 17 i 18 
czerwca br. zorganizować D N  I na„ 
szego miasta. Zbiegną się one ·z sesją 
naukową TPN poświęconą miedzi 
i będą miały charakter lokalny. 
Uroczystości naszego miasta, do któ­
rych swój akces zgłosili już kole­
jarze, t"lanc!lowcy I przedstawiciele 
przemy<łu, zostaną • zorganlzow.ane 
w czynie społecznym. Przewodniczą­
cym Komitetu Organizacyjne,!:!o Dnl 
wybrano ponownie re�. Alojzego 
Wacławka. 

szcze�óly zamieścimy w następnym 
numerze. 

�ren). 

z prośbą o przydział cementu ł ., . innych niezbędnych materiałów Towarzystwo Pp:yjactól Nauk w 
l;mdowlanych. 'Przy pomocy ce- 'Legnicy zgodnie 1 zapowiee.zią or• 
mentu i tzw. szklanej wody, v1· ganizuje w dniu 17 czerw�a rb. se-
lepił dziury w rurach, reszt� sję naukową pt. ,,Międź w Pol• 
zaprawy otynlwwal okna i przy- sce". Na program· zlóżą się cztery 
stąpi! do uprzątania biota i referaty. O geologii miedzi mówlć 
śmi�ci. Po kilku dniach ciężkiej będzie mgr inż. Jan Wyżykowski z 
pracy - swóją piwnicę mia! su·� Instytutu Geologicznego w War-
chą, czystą i oświetloną. Sąsie- szawle. Tradycje górnictwa, hut• 
dzi • z �alej kamienicy . zaczi:li nictwa i przemysłu tego metalu w 
przychodzić do ,niego z prośbą, Polsce, ze szczególnym uwzględnie• 
by za pewnym wynagrodzeniem niem Sląska, przedstawi dr Ta• 
l izp pomógł doprowadzić resztę deµsz Dziekoński z Instytutu Hi• 
pomies,;czeń do stanu używalnoś- 'storii Kultury Materialnej PAN. 
ci. Wkrótce we· wszystkich piw· Stan g6rn)ctwa i h.utnictwa·: mied::.: 
nica<;h było sucho, przewiewnie l w Polsce Ludowej referować będzie 
jasąo. Własnym kosztem uru- mgr. inż. Tadeusz Kłos z· �opalnl 
eh.owi! M. Nowak także automa- .,Konra�" w Iwinac)1 k[Bolesl'aw• 
tyczne oświetlenie klatki s�ilocto- ca. Sprawy zagłębia Jubińsk,ego l 
w:ej. Sąsiedzi następnie • solidar- jego perspektywy rozwojowe przed­
nie złożyli się na wspólne po- stawi mgr Wojciech . Salski z Kom• 
krycie sumy wydat\towanej binatu Górniczo-Hutniczego Miedzi 
P.rzez. M. Nowaka, który obec- w Lubinie. 
nie ciesży się w swej kamieni- Swego • rodzaju ilustracją• do' re-
cy ogromnyi;n autorytetem 1 pel- !eratów będzie otwarta Jdnocześ• 

'(Ciao tłnl$Z1J na str. 4) (Dokończenie na str. 6) 
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Przepras?�ni; że tlę włrqcorm 

Czy krowy w· niedzielą 
·mnięj mJ{!_:({a dają 1 

W,. niedzielę - 6 maja br. -
sklep PSS Nr 15 przy ul. Zloto­
ry)skiej, gdzie zazwyczaj robimy 
• wszelkie .zakupy, był już zam-
• /q,ięty (godz. 8.50). Mleka nie by-
• lo Już od ósmej, czym więc w n-ie• 
dziflę handlować? Poszedłem tro· 
chę dalej do Sklepu Spożywczeqo 
MHD Nr 10. Tu zastałem dlun<1 
kolejkę i kitka litrów mleka. W 
tej s�•tuacJi ekspedientki na prośhę 
klientów wydzielały po litrze mle-
ka. 

Ponieważ litr mleka nie Z/hsp0k'l• 
Ja potrzeb mojej rodziny, udałem 
się na dalsze poszukiwania. 

W „SAMOSI". zn,a.nej skądinąd 
z dobrego zaopatrzenia I szybkiej 
obsługi, ofiarowywano mi mleko, 
nawet kilka litrów, ale... wczoraj­
sze. 

Sklep Nabiałowy MHD Nr 25 

f>1'ZY ul. Zfotoryjskiej ,.zastałem 
zamknięty Wprowdzie 1i,i drzwiach 
wi.siala WHWi"SZka (czeoo - nie mn­
gę powiedzieć o T>Mo.,talych skle­
pa�h). że w niedzielę ; święta 
sklep nhnaTh.l 1e,i::t od nqth. 6 n.o 
M. a hul1t dnn;o•o Qorlz. o .. 10. ale 
sk0r,., ; tam m1eka zabra'klo ... 

Hono„ mlec„nrnl urntowal Wzor­
cÓ11w Ski en Nnbtalowy • w Runku, 
gdzie dostałem mleko. butelkowe 

t>o złotych ' 2,70. Nie aam, ••"°' 
szukiwaczy mleka" zastałem o wie­
le więcej. Pytam więc osoby od­
powiedzialne za ten stan rzeczy; 
„Czy w niedzielę krowy dają 
m,niej mleka?'' � 

Spotkać się mogę z odpowiedzią, 
że MHD od I maja prowadzi 
sprzeda.i mleka z dostawą do do­
mu. Ale litr mleka z dostawą 4o 
domu kosztuje złotych 3,10. W bu• 
dżecie miesięcznym. przy zakupie 
4 !itrów dziennie (czyi! fredn!o 
120 litrów) różnica wyniesie 72 zZ, 
a więc 1/4 ogólnej sumy. Czy ta 
oplata nie jest zbyt wygórowana? 
Tym bardzie}. ie dostawca nie cho­
dzi z każdym litrem osobno. Czy 
nie bt'loby· słuszne ohniży6 koszt 
każdego nlhstępnego litra w sto­
sunku odwrotnie proporcjonalnym, 
zaodn.ie ze zdrową kalkulncią han• 
dlowq:: im większa ilość zakunione• 
go mleka . . tym niższa op!.,;ta za, 
dostawę? 
·- I druaa m-opozyc;a, wiece} mle• 
ka w niedzielę. Nie sprzedone mle• 
ko można prteciei w dniu n,i­
stepnym zwrócić mleczarni na dal• 
sz,, przerób. 

rzu to I o.kie trudne? 
Prł_epraszam, że się wtracam.'., 

':; . --.._ Obserwator 
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Z obrad Rady Naukowej TRZZ Listy\ 
�o �edukc!!J 

Nasze 
sylwetki 

Maturzyści 
Matura rozpocz�ta . . .  nastoJatkj 

obu naszych Llceów ogólno­
kształcących praktycznie zakoń-­
czyli �uż SWÓJ ostatni rok sz.kol­
ny w Legnicy. Za miesiąc roz­
jadą się do różnych miast unl­
wersyteckich w całym kr�ju, 
na egzaminy wstępne przed 
rozpoczęc1em studiów. Pełni za­
,PaJu mówią ·o swych planach 
życiowych, o ty�, kl� chcą 
być w przyszłości, gdzie chcą 
po Ukończeniu studiów praco­
wać. wszyscy niemcll wychowa.­
Jl ,się w Legnlcy, wszyscy ma­
ją tt1 swoje rodzi�1y , . .  swych 
-2najomyoh i przy1ac1óc. Nic 
więc dziwnego, że chcą �u po­
wróci�, tutaj pracować 1 mie­
s-zka,ć. Wielu z nich upatrzył� 
j�j: sobie nawet zakłady sweJ 
przys7,lej pracy. 

Maturzysci, z którymi rozma­
wiamy, wyrażają swój pogląd 
na tycie i pracę w spoleczen­
,stwie w sposób bardzo poważ­
ny i dojrzały. Wiedzq ctobrze 
czego c}J.cą od żyda i co prag-
vą dać z sieJ:>Je. . . Nasze rozmowy z 1um1 S=l 
krótkie, niemal blyslc�włczne. 
Egzaminy j�szc_zf: trwaJ:}, n�a­
turzysLom się spieszy. Prz.�c1eż 
tyle jeszcze materiału muszą 
powtórzyć przed ,.�st!1ym'. 

_
Po­

dajemy w1ęc w �,uo<?Je kilka 
:Ich wypowiedzi na tem.lty ma­
turalne i przyszłe - studen­
ckie. 

TERESA 
DOROCINKOWSKA 

(I Liceum OgóJn .) 
"" Najważniejsze - dob-rze 

zdać maturę. Potem medy­
cyna. Z zamiarem ukończe­
nia studiów medycznych no­
szę się od dłuższego już cza­
su, mianowicie od chwili 
mojego dłuższego pobytu w 
szpitalu, w charakterze pa­
cjentki. Pokochałam ten za­
wód, tym bardziej że studia 
obejmować będą także mój 
ulubiony przedmiot - che­
mię. Bardzo żal mi odcho­
dzić z tej szkoły. 

IZABELA ROWIŃSKA 
(l Liceum Ogól.n.) 

,.. Wdzięczna jestem panu 
dyrekto-rowi Palce za opra­
cowanie dla całej klasy svr 
stemu nauki przed egzami­
nami, polegającego na tym, 
że mamy stale godziny nau­
ki i wypoczynku w ciągu 
dnia. W ten sposób nauka 
idzie łatwiej, nie przemęcza­
my się i lepiej przyswaja­
my sobie wiadomości. Na 
,Akademii Medycznej we 
Wrocławiu, gdzie się wybie­
ram, se-rdecznie będę wspo­
mi1U1ć moich dotychczaso­
wych wychowawców i pro­
fesorów w osobach pana dy­
rektora, prof., prof. Rajew­
skiego, Ziacha, KoUi, Beka­
sa, 

POLA LEWINA 

Im, St. Wyspiańskiego) 
= Tylko ;połączenie nauki 

z pracą spoteczną w pełni 
p1•zygotowuje młodzież do 
w}croczenia ·w świat ludzi 
dorosłych. Tej wielkiej praw­
dy nauczyła nas szkoła, 

ALEKSANDER PIASECKI 
(II Liceum Og6ln.) 

.... Lubię przede wszystkim 
przedmioty humanistyczne, 

(Ciąg dalszy na str. 5) 

W ramach tegorocznego V Ty­
godnia Ziem Zachodnich 1 1  i 12 
bm. obradowała w Legnicy VIII 
Plenarna Sesja Rady Naukowej 
TRZZ. Na obrady Sesji zjechali 
do Legnicy wybitni naukowcy i 
dzial'.acze TRZZ z całej Polski. 
Obok dziennikarzy krajowych, 
sprawozdawców Polskiego Radia 
i Telewizji obecna była również 
grupa dziennikarzy pism Partii 
Komunistycznych z państw kapi­
talistycznych 2kredytowanych 
przy Polskim Radiu w Warsza­
wi.e. 

W sesji uczestniczyli: wice­
przewodniczący Rady Naczelnej 
TRZZ pos. Jan Izydorczyk, se­
kretarz Rady Naukowej TRZZ 
mgr Marian Niew:iadomski, po­
słowie Ziemi Legnickiej : poseł 
Leon Jaóczak - sekretarz NK 
ZSL i pos. Maria Hulajew -
przew. ZW LK we Wrocławiu, 
sekretarz KW PZPR we Wrocła­
wiu Roman Werfel, z-ca prze­
wodrric2;1cego Prezydium WRN 
we Wrocławiu mgr inż. Stani­
sław Panek, sekretarze KP 
PZPR w Legnicy Henryk Janu­
lewicz: l Eugeniusz A.kita, prze-

wodniczący Prezydium MRN mgr 
Kazimierz Gryglaszewski i Pre­
zydium PRN Jan Wieczorek, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych, politycznych, miejsco­
wi działacze TRZZ i legnickiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 

Obrady otworzy! prof. dr Pa­
weł Rybicki z Krakowa. Prze­
m,"iwienia powitalne wygłosili: 
z-ca przewod. Rady Naczelnej 
TRZZ poseł J. Izydorczyk i w 
imieniu gospo,iarzy Ziemi Leg­
nickiej przew. Prezydrlum MRN 
w Legnity mgr K. Gr)'glaszew­
ski. W pierwszym dniu obrad u­
czestnicy sesji wysłuchali 4 refe­
ratów: dr Zygmunta Dulczew­
skiego z Poznania pt. ,,Badania 
socjologiczne na Z>iemiach Za­
chodni.eh 1 945--1 961 ", prof. dr 
Pawła Rybickiego z Krakowa pt. 
„Problemy socjologiczne Ziem 
Zachodnich", doc. dr Janusza 
Ziółkowskiego 7 Poznania pt. 
„Struktura ludno§ci i dynamika 
przeobrażeń ludnościowych na 
Ziemi.ach Zachodnich i jej aŚpek­
ty socjologiczne" oraz prof. dr 
Stefana Golachowskiego z Wro­
cławia pt. ,,Badania demogra­

ficzne i socjologiczne na Dolnym 
$ląsku". 

W drugim dniu obrad prof. dr 
Stefan Nowakowski z Warszawy 
wygłosił referat pt. ,,Procesy in­
tegracji społeczncści miejskiej". 
W czasie dyskusji wysłuchano 12 
komunikatów, m. in .  mgr Zyg­
munta Błaszaka, sekretarza ZP 
TRZZ w Legnicy pt. ,.Stosunki 
demograficzne m. Legnicy w la­
tach 1945-1961", mgr Antonie­
go Zagożdżona z Wrocławia pt. 
„Struktura demcgraficzna osiedli 
pawi>tu lubińskiego w przeded-

lNW■ 

niu dndustrializacji", mgr Hen­

ryka Czerniaka z Wrocławia_ P�; 
Badania nad Hutą Legnica 

�raz dr Anny Pawełczyńskiej . z 
Warszawy pt . .,Ziemie Zachodn!e 
w badaniach Ofrodka Badania 
Opinii Publicznej przy Polskim 
Radiu". 

Sesji kolejno przewodniczyli: 
doc. dr Roman I.utman, dyr. In­
stytutu $ląsIDiego z Opola, prof. 
dr Witold Swida, rektor Uni­
wersytetu Wrocławskiego im. B. 
Bieruta oraz Leon Gluck, z-ca 
prezesa Narodowego Banku Pol­
skiego w War�z:1wie, 

Z trybuny sesji przemawia prof. 
dr Paweł Rybicki, wy.żej: z-ca prze­
wodniczącego Rady Naczelnej TRZZ 
poseł Jan Izydorczyk na sali obrad. 

fot.: J. Datz i A. Wacławek 

titMffl$II 

Wielkie zainteresowanie ·wzbu­

dZJi! referat wygłosZ0!1Y prz_ez 

prof. dr Pawła Ryblck1ego. I?z1a� 

łacze legnickiego '1:'RZZ spis_all 

się na piątkę, przygotowuJą: 
znakomici,e pod względem_ orga 

nizacyjnym omaw�aną sesJę. 

w niedzielę grupa 30 osób, w 

tej liczbie dziennikarze zagra­

niczni, zwiedzili Legn(cką _Hut_ę 

oraz Legn,ickie zagłębie M1edz1: 

w przerwach między obra�am1 

zwiedzono także Legnicę I JeJ za­

bytki. 

A. W. 

5Clll!I E!lli!!ll mm ..,. 

Z życiu parlli 

SpotKanie lubińskich i legnickich 
dzhdoczy kullnrolnych 

7 bm. odbyło się pod przewod­
nictwem sekretarza KP PZPR Eu­
geniusza Arkity kolejne posie­
dzenie społecznego Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji KP PZPR w 
Legnicy. 

Na posiedzeniu dokonano oce­
ny przygotowania i przebiegu te­
gorocznych obchodów Swięta 
Pracy - 1 Maja. 

Przem6wienie powitalne w imJe„ 
niu gospodarzy Ziemi Legnickiej wy­
głasza przewod!!irz:iry Prezydium 

MRN w Legnicy mgr, K. Grygla­
szewski. 

Po raz pierwszy w tym Toku w ca­
łym kraju obchodzono uroczyście 
DZIEfl DZIAi,ACZA KULTURALNE­
GO. Swtęto miało na celu podkre$te­
nle doniosłej rotf. i rangi ludzt, któ­
rzy swą piękną pracą, wzbogacają ży­
cie kulturatno-o.§wtatowe spoleczen­
stwa. Szczególnie ptęknym akcentem 
tegorocznych obchodów, które odbyły 

„Ziemie Zachodnie wyrnagaj.ą wszcchstronnegq wzmożonego 
wysHku władz-· państwowych i społeczeństwa dla pełnego wylto-­
rzystania ich bogactw, oraz dla realfzacji ich wielkich możli­
wości rozwojowych. Ten cel przy.!-wiecać roa organizacji spo­
łecznej - 1 O\VARZYSTWU ROZWOJU ZJEM ZACHODNICH. Po­
trzebna jest taka organizacja. Potrzebna jest po to, aby współ-­
dzJałać z organami państwowymi i pomagać im w aktywizacjj 
Ziem Zchodnich, aby budzić twórczą inlcjatyw� społeczel1stwa 
i mobil11.ować jego siły do wytrwałej, codziennej realizacji tej 
wielkiej ogólnonarodowej sprawy ... , aby w oparciu o prawdę 
historyczną i współczesną szerzyć w kraju i za granicą wydaw­
nictwa i publikcje, dające odpór rewizjonistycznym zakusom na 
nasze zachodnie granice11

• 

(I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka w liście 
do ZJazdu Organizacyjnego TIIZZ 26 maja 1957 r. w War­
szawie)� 

* 
,. ... Realizując te zadania, działając na rzecz rozkwitu Ziem 

zachodnich i Północnych, TRZZ służy narodowi, służy Polsce 
i uczestniczy w budownictwie socjalizmu ... ". 

(z Deklaracji Programowej TRZZ) 

• • • • • •  
mieli 

własne mieszkanie 
(Ciąg dalszy ze stT. 1) 

Uroczystość otworzył prezes 
Legnickiej Spółdzielni Mieszka­
niowej inż. Adam Szpilczyński, 
odczytując uroczysty akt erek­
cyjny, pod którym w obecności 
zebranych złożyli podpisy: dyrek­
tor Okręgu Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowej Józef Jabłoński i 
przewodniczący Prezydium MRN 
w Legnicy mgr Kazimierz Gryg­
laszewski. 

Dyrektor Przedsię)liorstwa Bu­
downictwa Terenowego inż. Ru­
bel w imieniu załogi budowla­
nych uroczyście przyrzekł, że w 
pierwszych dwóeh blokach 22 
lipca 1963 r. będą już mogli za-

mieszkać przyszli ich właściciele. 
Dwa następne przekazane zosta­
ną w grudniu tegoż roku, przy 
tym załoga dołoży wszelkich sta­
rań, by zapewnione zostało mak­
simum wygód ku zadowoleniu 
przyszłych użytkowników spół­
dzielczego osiedla. 

Brawo! Czekamy i obiecujemy 
się przypomnieć na uroczystości 
przekazania tych budynków we 
władanie spółdzielców. 

Tekst i zdjęcia: A. Wacławek 

Załoga Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Terenowego w Legnicy (z pra„ 
wej) wraz z dyrektorem inż Włodzf„ 
mien:em Rublem (•) w otoczenh1 
członków L.S.M. oraz przedstawicie­
li Rady Narodowej i Komitetu Po-­
wiatowcgo PZPR, na placu budowy. 

stę równiet w naszym mieście (12 i13 
bm.) było spotkanie 1s0 działaczy kul­
turaino-o�w1atowych z Legnicy i Lu­
btna z prżedstawictelamt władz mtej­
sktch t Partit z t1,1ch terenów. W spot­
kantu tym wztęli udztai m. tn. peset 
na Sejm PRL Marla Hulajew, sekre­
tarz KP PZPR Eugeniusz Arktta, prze­
wqdntczq.cy Pr;ezydtum. MRN w Leg­
nicy mgr K. Gryglaszcwskt, przewod­
niczący Prezyd.tum PRN w Lubinie 
Zdzisław K(l.rgoJ, se1t,reta.r� Prezydium 
PRN w Legnic'y Jan Radom.s-kt. Pod­
t:"zas spotkania, które u.ptynęto w mi­
lej i serdecznej atm.os/erze wręczono 
wyróżniajqcum się clztalaczom kuttu­
Tatno-o�wlatowym 11agrody -ufundowa­
ne przez Mtnfsterstwo Kultury t Sztu­
ki, Prezydium Wojewódzkiej, Miej­
skich t Powiatowych. Rad Narodo­
wych oraz naszą Redakcję. 

Spotkanie zakończyła całonocna za­
bawa. W ntedzlelę, 13 bm. odbyła się 
wycteczka do Muzeum Bitwy Legnic­
kiej w Legnickim Polu, Huty Miedzi 
I po zabytkach Legnicy. (Ren) 

,,1111111111 111111111111 11111111111111H 

Następnie zebrani wysłuchali 
informacji sekretarza E. Arkity 
na temat zadań nakreślonych na 
ostatniej naradzie sekretarzy KP 
w KW PZPR we Wrocławiu w 
sprawie rozwoju życia kultural­
nego, jego przebudowy, rozwija­
nia inicjatyw społecznych, akty­
wizacji terenu dla zaspokojenia 
potrzeb ludzi pracy w zakresie 
wypoczynku po pracy, wypoczyn­
ku świątecznego, tworaenia moż­
liwości zdobywania wiedzy po­
przez rozwój szkól średnich w 
tym przyzakładowych oraz szkól 
wyższych. 

aw. 
1111111111111111 lllllllfllll 1111111111" 

Nowe kadry 
wyszkolonych robolnilców 

Szy):)ko rozwijający się na naszym 
terenie przemysł i nierozerwalnie z 
nim związane budow·n1ctwQ wymaga­
ją zwiększenia liości wykwalifikowa­
nych kadr robotników budowlanych. 
Snme tylko miejskie pr_zedsiębio� 
stwa remontowo - budowlane w Leg­
nicy od początku swego istnienia 
cierpią na chroniczny brak wyszko­
lonych rzemleślnlków, a przecie2: z miesiąca na miesiąc postępująca bu­dowa zagłębia miedziowego stwarza corai WiE:kS'Z.e zapotrzebowanie ka­drowe. 

Koniecznością wobec takiego stanu rzeczy jest stworzenie w Legnicy ośrodka szkolącego wciąż nowych, wykwalifikowanych robotników bu­dowlanych. 
Ośrodek takt, zorganizowany przez 

zakład Doskonalenia Rzem1osła, pow­stanie w lipcu (lub wcześniej, jeśli zgłosi się dostateczna Uość kandyda­tów) br. w budynku Nr 32 przy ul, Inwalidów. 
Ośmiomiesięczne kursy, obejmujące · 

1500 godzin zajęć praktycznych 1 500 godzin teoretyeznych, przygotowywać będą robotników o wyuczonych zawo­dach w zakresie; murarstwa, rnstala­torstwa elektrycznego, 1nstalecji wodno-kanalizacyjnych, gazowych i centralnego ogrzewania, ciesielstwa, dekarstwa, posadzkarstwa 1 robot zduńsklch. 

Uczestnicy kursu otrzymywać będą wyna�rodzenie, w pierwszych trzech miesiącAch nauki od. 3,60 do 4 zt za goctz1nę, po u plywte tego okre�u -ako:-dowe - do 4,60 zł, pJus :;:, pr�c. nadwyżki 1 osobistego zaszeregowania. v,.,r ciągu trwania kursu pnysługtwać bę1.fate uczniom odzież robocza i na­rzęd1.ia pracy oraz podri:cznikl i prz3- bory szkolne. 
Warunkami przyjęcia na kurs jest 

złożenie podania, �wiadectwa ukoń­c1.en1a 7 klas szkoły podstawowej, śwJadectwo zdrowia J ukończenie 18 roltu :tycia. 
Poszczególni uczniowie -zawierać będą umowę o pracę ! przygotowa­nie do zawodu z przeds1�b1orstwami budowlanym! na terenie Legmcy, i zobowiążą się do pracy w tych przedsiębiorstwach przynajmniej przez rok od daty ukończenia kursu. Po zakończeniu szkolenia przysługi­wać będzie robotnikom wynagrodze­nie normowe wg. układu zbiorowego pracy w budownictwie z zastosowa­niem stawek przyjętych dla robotni­ków przyuczonych do zawodu. Zgłoszenia należy kierować na adres Ośrodka Szltolen1a Zakładu Doskonalenia Rzemiosła w Legnicy ul. _Jaworzyńska 44, do dnia �l maja blezącego roku. 

Siadem 
_naszych artykułów 

Odpowiadać 

. 
nie 

cz9 

odpowiadać1 
w ostatnim czasie doszły d tetu Powiatowego PZPR g1„

0 )(om, 
niektórych organach Władzy Y1 

1• W 
dach nie są przestrzegane prz, tlf;­sprawie przyjmowanJa i rozpat 

1Y W 
nJa _skarg I w-n<osków obyw31,1[Ywa­
dania przeprowad2.one z • 8a. 
Kom1tetu Partii wykazały !.0lecen1a 
których Prezydiach c'roma� k"., R1>d Narodowych skargi nie , 

z Ich 
góle rejestrowane tylko dlat�o

w o­były one składane ustnie mim • te 
wedle paragrafu trzeciego uch

0; te 
nr 357, Rady Mini,trów z dnia Y 
1960 roku (Monitor Polski nr J1• X. 
367) można je wnosić na plśmt 

P0l 

drodze telegra!icr,nej lub ustni,' dw 
protokółu. W n!e)stórych Wydióaia 0 
Prezydium Powiatowej Rady Na en 
dowej skargi obywateli nie ro­
łatwlane w terminie lub p!,1,za­chownie I biurokratycznie. Pri,pf:; 
Kodeksu Postępowania Adm1n1,1;,. cy;inego nie są pnestrzegane cze najlepszym dowodem Jest takt 1: mim� obowiązku . ciążącego na ' Pr•• cowmkach Prezyd1�m,. którym skargt zlecono do załatw1enia, nie uspra­wiedHwiają się oni pr_zed skarlący, m1 się i przed Prezydium z priy. czyn dla których skargi nie ZO<tal załatwione w c1ągu _dwóch mleslęc 1 
chociaż obowiązek ten wyratnle w�' nika z art, 167 § 3 i 33 K.P.A, 

• 
Sytuacja ta - jak wykazały bada• 

nia - jest wynikiem tego, że w ,10-
sunku do winnych Prezydium ni, 
wyciągało wniosków shtibowych lub dyscypl1narnych po myśli art. 11'7 § I 
i 36 K.P.A. Podobne naruszenia pru­
pisów K.P .A. stwierdzono w Powiato­
wym Związku Gminnych Spćidzieln! 
samopomocy Chłopskiej. 

Karygodny stosunek do skarg 
stwierdzono także w rótnrch unę­
dach. Dotyczy to przede wsiystklm 
&karg kierowanych do tych un,dtw 
przez redakcje różnych pism. N e• 
którzy kierownicy urzedów w pi• 
smach do redakcji gro7ą wprost te 
jeśli redakcja nie ujawni nazwislu 
skarżącego slę czytelnika to „w pr,y, 
sz.łości na takle anonlmv - nie bę• 
dziemy w ogóle OdJJOWiadać". ,.Pro­
simy uprzejmie o nien�'1svłanle n�rn 
takowych anonimów, P.dvż odoowla. 
dać nie będziemy zgodnie ,:. K.P.A," 
od-powiada drugi. 

Są to cytaty z różnych olsm pod• 
pisanvch przez onnowled1lalnvch pra• 
cowników urzędów i adres�v�h 
do Redakcji „Wiadomości L�c• 
kich". 

Wszystko to świa�czy chyba o tym 
że jedną z przyczyn łamania obow1ą: 
zujących przepisów jest pr6ci be,, 
duszności po prostu nieznajomość 
tych przepisów. Nie od rzeczy wi(t 
będzie sprawdzić, czy istotnie K.P,A, 
nakazuje nte odpowiadać na anoni­
mowe skargi przesłane do urzęduw 
przez redakcje prasowe. Na wstępie 
przy.toczymy dwa przepisy Rozdziału 
4 Kodeksu Postępowania Admlnlstra• 
cyjnego (Dz. U. Nr 30, poz. 168 z ro­
ku 1960) a mianowicie art. J75 § 1 i m 
§ 2. Zgodnie z tymi prze;,isami skugt 
i wnioski przekazane przez redakeJe 
prasowe do właściwych organów pod• 
legają rozpatrzeniu 1 załatwieniu 
w takim samym trybie Jak sk,rgi 1 
wnloski wpływające do tych orga­
nów bezpośrednio, WlaSciwe orgaoy 
zobowiązane są zawiadomić w pnypi• 
sanym terminie o sposobie zaJatwle­
nJa skargi lub wniosku albo o Ich 
przekazaniu innemu organowi w ce1u 
załatwienia również rcrtnk<t.lę praso­
wą jeżeli redakcJa zażądała takiego zawiadomienia. 

Z powyższego wynika, że: 
l) Redakcje prasowe mają prawo 

przekazywać właścJwym organom 
skargi i wnioski swolch czytelników 
w celu ro�patrzenia i zalatwlen a 
oraz żądać zawiadomienia redakcji 
o sposobie załatwienia tych skarg 
i wniosków. 

2) Właściwe organy ołJowlązane � 
rozpatrzyć I załatwić przt>kazane Im 
przez redakcje prasowe skargi i wnio­
ski czytelników a także zawiadaml1ć 
je o sposobie zalat"(ianla tych skarg 
i wniosków o ile tego redakcja za!,• 
dala. 

W tym miejscu może ktoś powie­
dzieć, że przytoczone przepJsy mogą 
odnosić się Jedynie do skarg i wnio­
sków podpisanych pełnymi nazw!• 
skaml i imienlem czytelnlków, !e 
przepisy te nie odnoszą się do tak 
zwanych · skarg anonimowych. żooy 
więc ostatecznie rozwiać mogące tu 
powstać wątpliwości przytoczymy 
jeszcze kilka przepisów. Wyra!nej od· 
powiedz! na interesując'! n�s zagad• 
nienie nie znajdziemy w samvm Kt.'­
deksie Postępowania Admlnlstracv} 
nego. Kodeks, rzecz 1asna, nie mćil 
uregulować wszystkich �praw i dla· 
tego w art. J�6 stwierdza. że Rada 
·Ministrów wvda szczeJ(ót()we pne.. 
pisy o ors,?ańtzac1t przvj,nowanla I 
rozpatrywania sk:ars: J zat.aleń. WoMe 
tego zobaczymy czy or1.:voadklem n e 
zna.idziemy odoowfed,:I na to za,ad4 

nienle w Uchwal• Nr s57 RAdy Mini• 
strów z dnia 13. X. MRn rnku, 

a 14 ustęp 1 tfl:J Uc:hw'lly brzmi: 
,.Wnoszący sker2"" fuh wnJou,k m"te 
zastrzec nJeuJ�wntanie Jego nazw·,wa 
tub adresu". 

§ 15 . .. Wszyst.kie or�anv admlnl,ir>· 
c.H państwowe1, prz@d51Qt>lor�twa p,ń• 
stwowe, .  państwowe fed'r,011tki m,a4 

nfzacyjne oraz orgR"nv org;in!,:;icll 
społecznvch wyk:onu 1ąC'vch f1Jnkrle 
admlnistrac1i o.riń!ltwowet obowf1u.ene 
są wykonystY\VfłĆ mRtfrillł z11wzrtr 
w skargach i wl°lloskRcł) r11„ ochrony 
interesu społ�c7.ne".... I slussnf!q"O In­
teresu indywi(1ualnnQ:o f)r:-n; J"lla 
usprawnienia swo1ej ddałatnoh1l'1 
(pOdkreśJenie mole E. F'.) , . 

§ 17. ,.Przep!gy uchw1'łv �toi::11Je się 
również dó skarg I wnln1tków pr1..f"ki„ 

zanyrh właściwym or.aan,..m or1.ez re„ 

d�kc.1e prasowe (radia. teJewl11I, kro­
niki filmowej) lub one, or,..�111„;1ele 
zawodowe, samorzadowP sońt('ftleJete 
lub fnne or,tanłzacje �i1C'>lfl'c1ne'1• Przypuszczam. że tera1 �t')r:iwa jl!t 
jut ."alk-owicie 18s11a. RetłnJrcłP. rno�ty 
na zyc,;enfe swvch czv,eJrtfków nfe 
uJ;,wnić ich 11,:azwi.sk I alf ,,.�l)w '" nst· 
wet były do tego ,obowl�••n•) 
a skargi i wn•oskl prze, nlch pisano 

(Ciąg dalszy na str. 6) 



Nr 20 (268) 
WIADOflĆ:T LEGNICKIE 

Tacy 

rządzą 
NRF 

I Złółolfio - Choinów: 
":V TROSCE O ROZWOJ KODOWI 

BUDUJĄ NOWE oęoar 

W Państwowyc-h Gospodarstw 
Rolnych na terenie powiatu z.toto 
sklego p:ijaw1aJą slę w •ąz; nowe 
biekty iOOP:xlarsJde. 

HANS GLOBKE - sekretarz stanu Jbliż nauera. Jeszcze w czasie Republiki \ ! na . szy współpracownJk Ade­
sk.Jm ministerstwie spraw wewnęt;rzn���ma_rs:ieJ, kiedy pracował w pru­
w1sk, z własnej JnicJatywy podał wnfosek J

a 
b
o refere11t do spraw naz-

branJa nazwisk izraelskich. 
• a Y zmusic żydów do przy-

W gospodarstwie rolnym w Lu 
towie Górnym roz.poczc:10 pracf! r 
budo,,.v1e nowoczesnej obory na 
sz.t. krów. Nowa oboro zostanil! 
kowicle zmechanlzownno. a k 
b:Jdowy wynJestc po2H1d 3°,4 mln aJ 

Podobna obora zostnnte zbudow 

znana jest rola Globkego w utwo 1 sklej''. która posłużyła h�lerowcom do 
rze

k
n 

t
u t�. ,,Ustawy norymber­

„zasługtn odznaczony został Globk 
e 5 erm nacji Zydów. Za swoje 

skimł. Od roku 1953 jest naJwyz.s1
)
,rri'ysokimi odznaczeniami ta�zyst..'.>w­

w NRF. rangą urzędnikiem państwowym 

HANS SEEBOHM - misi.ster komunik Jl p ska, z rOdziny wielkich prllf!mysłowców 
ac

i 
• ochodzl z Górnego Slą­

cernem IG-Farben. Po napadzie na Pois:
w ązanyc� z osławionym kon­

z kopalni, prz.ywtaszczonej przez. httlero!cÓtaJe 
O

s�ę dtrektorem Jertne! 
wysokie stanowiska w prze01yśle węglowym �� tere�fe 

u
cz���osf�t��]t 

Od roku 1945 kiedy zmlĄSzony jest o ś !ć C nastawia si� no ' odzyska� le swoich bo �� 
c zechosłowację,_ Seebohm 

tych w drOdze tasz stowskle 
g w ?' CzechosłowacJi, zdoby• 

Niemców sudeckich"
y 

które c�i 
.rabunku. 5taJe na czele „ziomkostwa 

paganclzle Związek 
I 

WJtlko" 
UJe f odwetowej, rewizjonistycznej pro­

deckłch, �rganlzuJe �kty ten-�u 
zw

m 
ązj�Y z ziomkostwem Niemców su­

członek neofaszystowskiej Partii ' Ni6mte'ckVf j
Tyrolr 

j
poludnJowym . .TRkC" 

��tl!3���ri!�!�a. 
Pó:tniej przechodzi do cn� '1 

z
iisfaje 

s
c�����m P���r: 

Seebohm jest Jednym z tych, którzy tądaJą rewizji eranlć, którzy mar� o uGrossdeutscbland" daleko poza granJce z roku 1937. 
cux • 

I 
w Państwowym Gospodarstwie 
nym w \VoJc1eszow!e Dolnym Ki 
jeJ budowy wynte,te 3 mln z.t. � 
obiekty bęctą odd�ne do ut.ytk>1 
kol'lcu br W kliku innych ,rospo­
.St\."ach dokonane wstaną prac� a­
tacyJne budynków z prt..ez.naczeJi\ 
na obory dla bydła. 

I 
• (wd 

ZAKLADY WYROBÓW PA.PIEI 
WYCH W C.HOJNOWIJ:: 

PRODUKUJĄ ARTVKULY 
ANTVI:\l!•ORTOWE 

.T.'lk nas Pv>lntOCTJ1owa1 noC7.elny ·­
re'rl:tor ChoJnows.kl<'h "Zaktadów w,­
bów Paplerowy:h w Chojnowie. 1-
ksander Lasek - zapocząt kowana v 
ubiegłym roku produkcja antylmr­
towego papiP."'11 dw1J;tronnle kredo ­
ne'(o zostanie w roku bletąc, 
zwl�kszona o dalsze 30 proc. w � 
sunku do wykonanego planu w rn1 
ubiegłym. Rozpoczęto produk-,Je •1· - -

7 .5 8 6 tys. zł na SFBS uJpłaciło społeczeństw• 
powiatu złotoryjskiego 

Buclowa nowych szkól jest proble­
mem wciąż aktualnym, wcląt bar­
dzo pilnym z uwagi na rosnące po­
trzeby kształcenia naszych dzieci. To­
tet z zadowoleniem podajemy, te do 
25 kwietnia br. od początku zbiórki -
apołeczeństwo --powiatu złotoryjskie­
go wpłaciło na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkól Tysiąclecia ponad 7 

• milionów 688 tys, złotych. Od po­
czątku stycznią br. - do 25 kwietnla 
wpłynęło na konto PoWiatowego Ko-

. mltetu Koor�;rnacyJnego SFBS po­
naci 431.447 złotych. Jest to zaledwie 
28 proc. zadeklarowanych sum w ska 
li rocznej. Jest to ntewlele, skoro 
wetmlemy pod uwagę, że wpływy 
na SPBS od .2alóg robotnlczyeh są 
��f

c
�1e

ty1!�
ksze, a wieś pozostaje na-

Jedną z przodujących w wpłatach 
na SFBS jest załoga kopalni „Lena" 
w Wilkowie, kt61a posiada na swym 
- -

koncie zakładowym SFBS ponad mi­
lion 310 tys. złotych. Podobnie pt ze­
biegają wpłaty na SFBS od załóg 
robotniczych z kopalni Nowy Ko­
śctól", Wojcieszowskich

„ 
Zakłaclow 

Przemysłu Wapienniczego w Wojcie­
szowie, Zlotoryjsklch Zakładów \,Y­
robów .F11cowych w Złotoryt, Dolno­
śląskleJ Fabryki Wyrobów Blasza­
nych, Chojnowsklch Zakładów wyro­
bów t:>apierowych t wielu innych. 

Dobrze również wpłacają pracowni­
cy spóldzlelczoścl, którzy systema­
tycznie przekazuja, zadeklarowane su­
my .z poborów na SFBS. Spóldzlel­
czośc przekazuje również na szkoły 
Tystąclecla pewne sumy z wypra­
cowanych rocznych zysków. Dotych­
czas najlepiej spisują się członkowie spółdzielni z reionu Złotorvi i Choj­
nowa. Walne Zgromndzenie człon­
ków PSS w Chojnowie Postanowiło 
przekazać na SFBS ponad 15.276 zł. 

IIIEi!lill 

Okręgowa Spółdzielnia Mlec1.arska , 
Chojnowie przekazała 5.977 zł. Bar: 
Spółdzielczy w ChoJnbwtc - 4.208 ; 
Gminna Spółdzielnia w Gleraltow, 
- 4.000 zł, Bank Spóldzlelc1.y w Zh 
toryl - 1.911 zł, Bank Spółdzielczy 
Swierzawle - 1.048 zł. Jest Jedna 
na terenie powiatu wiele spóldzlel?'\ 
które dotychczas nte przeka7.ały u 
deklarowanych sum nn SFBS, gdy 
\Valne Zgromadzenia członków odb) 
wają s1� wla�nie w maju, Uwata 
my wJęc, te i one przrkatą pewn 
sumy na budowę potrzebnych szkó 
dla dzieci. 

O czym mówiono na Wa lnym Zgromadzen iu 
RSZZ w Ghocicmo-w-io-

Bardzo słabo wptywnJą wpłaty zn 
deklarowanych plentędzy od rolnł 
ków. \Vieś złotoryjska zadeklarowa, 
la w roku bieżącym 900 ty.!. złotych 
a wpłaciła do 4 kwietnia br. 1..aled• 
wie 80 tys. zł. Stanowi to doplcri 
9 procent planowanych sd"ła:!ek. no­
tychczas naJlepJeJ wpłacają rolni• 
cy z \Vojclcszowa, którzy wykunal 
roc1.11e Wl)1ltty w 27,8 proc. w pozl)­
stałych grom&dach od poczqt.ku r� 
ku 111kt się sprawą wpływów plcmt�t­
nych na SFBS nie znJmowat. co gor­
czc, Gromndzkte_ C<on�ltet.y Zb!órk J4 

we pr�stały pracować. Rolnicy z 
gromady Biało. wpJac1ll do 4. -�r.t-:-

�RF.rro'\ilh'll')Tch�1"dek. Poclobnie 
wy�l�dają wpływy na konto SFBS 
z gromad: Krzywa, ChoJnńw, Zagrod• 
no. Pielgrzymka, Swlerzawa, Nowy 
Kościół 1 Gierałtowlec. Wykono.nlc 
rocznych zadań przez. rolnlków w c.:­
becnei chwtJl jest powa±nle zagrożoM 
ne. Stad wypływa wiele wnloskć·» 
do Fow1atowcgo KomltCtu Koordyna­
cyjnego. który winien natychmiast 
przystąpić do działanh,.  szcze,szólnte 
na wsi. Przede wszystkim nnleży o­
ż,  wić prace lstnie1q_cych Gromadz­
kich Komltelów Zbiórkowych 1 1-� 
komisji. 

Nie tak dawno chocianowski 
handel sta.nowH piętę Achillesową, 
miasta.. Obecnie sytuacja. popra­
wi.ta się znacz1iie. Potwierdziło 
to Walne Zgrorrtadzenie Delega­
tć.n PZGS. Potwierdziły to rów­
nież dane cyfrowe. Znaczne prze­
kroczenie planów za 1961 r. i wy­
po$podarowa.nie wyższych niż pła. 
nowa.no zysków potwierdza. te o­
s,ągnięcia. 

Ale nie wszystko piękne, co się 
świeci. Znaczne zyski osiąga 
11S7.Z z istniejącej gospody a jak 
wykazało sprawozdanie w roku 
1961 wypito tam alkoholu za 943 
tysiące złotych co stanowi już 
cyfrę godną zastanowienia. Na.­
leża.loby w 1962 r. wprowadzić 
wzorem innych miast i miaste­
czek obowiązek nabywania zaką­
sek do każdego kieliszka wódki. 
Wśród dyskusji wypłynęły uwa-

gi o niezbyt rytmicznym jeszcze 
zaopat,·zeniu, słabej estetyce skle 
pów i... niezbyt uprzejmej ob­
słudze. Prezes ŁopuszaiLSki w 
podsumowaniu dyskusji zobowią­
zał się w imieniu Zarządu zwró­
cić na te problemy większą, 
uwagę, 

Godnym podkreślenia jest fakt 
zrzeczenia się przez delegatów 
dywidendy i przeznaczenie jej na 
cele społeczne, a mianowicie 10 
tysięcy złotych na Międzyzakła­
dowy Dom Kultury, 5 tysięcy 
na istniejące w Chocianowie Ko­
lo Sportowe, 5 tys, na urządze­
nie ogródka jordanowskiego i 2 
tysiące na świetlicę w Parcho­
wie. Pozostałą część zysków prze­
znaczono na Szkoły Tysiąclecia, 
Dom Energetyków i inne, 

Wis 

\Vydaje si� równtet słusznym, by 
poinformowano soole<:1eństwo powt�­
tu o wynikach zbiórki na przestrze­
ni k1lku ostatnich lat. Prz„dstawte­
nie załogom robotniczym l r:>lnlKom 
potrzeby powiatu, województwa i 
kraju. Zdać sprawozdanie spcłeczeń­
stwu na zebraniach ile Już wybudo­
wano szkól. ile się zamierza zbu­
dować 1 kiedy, O te 1,agndniPnla bar 
dzo często aktyw robotniczy 1 chłop­
siei pyta na spatkantach z radnymi. 

Jest wiele do zdziałania, by r:adro­
b1ć powstałe zaległośc1 na SFBS � 
odcinka wieJąk!ego. 

A cz.as naglt. Mamy przeclet po­
czątek maja. 

Wlaclyslaw Dominiak 

cjalneęo ��tunku papieru dwustron· 
nte kredowanego, przez.naczonego na 
USj>Oft, 

O,,tatnlo przy,tąp10,a-, do proclukcJI 
\\"}";Oklej ja.kości papleru kolorowego, 
głównie na potrzeby rynku wewn�trz. .. 
neio. Do końca br. zakłady wypr.>­
dukujq tego p3.p!eru około 120 ton, 
Pa.ple\· z Chojnowa cieszy si� du:t.ym 
powod1..eniem na rynkach 7..agranlcz• 
nych, Jak r1wnlet w kraju. 

Realizu!q 

uchwały 

P lenum KG PZPR 
Niemal wszyscy członko­

wie załogi kopalni .. �owy 
Kościół" żyją na co dzień 
sprawami realizacji uchwal 
IV i X Plenum KC PZPU. 

Ostatnio Inżynierowie, tech­
nicy I dozór z działu górni­
czego opracowali nowy spo­
sób organizacji pracy na 
jednej ze ścian, co pu,woll 
osiągnąć trzy cykle wyrlo­
bywcze na dwie doby. 

W ten �pos6b górnicy pr1y 
śpieszą w:vkonanle roczn:vch 
zadań. Do końca grudnia br. 
wydobędą oni ponad roczny 
plan 51,726 ton rudy miedzi, 
co da w skali rocznej o­
szczędności dla zakla.dn po­
nad 7 milionów GOO tys. zł. 
Załoga te.i kopalni postano­
wiła plan roczny wykonać 
do 10 grndnia br, Życzymy 
im powodzenia. (wd) 

MLODZIEZ ZE WSI KONRADO\Vl{A 
ZORGANIZOIVALA !COLO ZMW 

Przy wydatnej pomocy człof'!,ków 
PZPR młodzież u w:si l<onrajowkĄ 
zorga�!zowala �oto. Związku l'"'odzie­
t.y Wiejskie!. Do Kola wstąpllo 19 
dztewc:ząt t chłopców. Priewodnlcz..ą­
cym kOł<ł został Zygmunt Dąbrows1d. 
Członkowie Koła por;;tnnowtll ur1.ądztć 
wt"s.n� ś·NletliCP,. 1nrgant1owat n1lo­
dzleżowy zespól artys:yc1�y 1 M:YtPI• 

nlę. !Wtl) 

CROJNOW LICZY JUZ 
10,300 �UESZKAŃCOW 

.Jak wynika z danyoh statyslyn.­
nych 1 maJ.3 br. mtasto Chojnów 
przekroc7.yło Już stan mieszkańrów 
z roku l:łl3. Llc7.y on? obecnie ponad 
10 3f'IO mtP:Szkań�ów. \V ctagu •1bicgłe.­
go roku oraz w czterech o-~tatnlch 
mie."ih\�ch br. mt:uHu przybyło 74rt 
osób, w tym urod:�.flo s-tę ponad 25i) 
chojnlJ\\ inn. 

Zwl::p.k\ małt.�ńs':{te znw11rło w miej 
scowym UrzP.-<11.ie Ston11 Cywilnego w 
tym okre!-ile 280 nc:óQ Wyle<'h1ło 'I. 1e­
r�nu Cho1now'l 130 n�ób. a zmarło 64. 

Do końC"a 19�5 r. młA�to md·.� Ji-:�7,vć 
około 12 l\-slecy mieszkańców wraz 
z mtodzielą szkolną 

- - laiml lilllBII 

Za ofiarną  pracę 

nagroda d la kobiet 
Bardzo milą nies11odzianlcę zro­

biło kierownictwo Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w Jerz­
manowicach w powiecie złotoryj­
skim, Zakupiło ono za wypra­
cowany fundusz zakładowy trzy 
nowe pralki elektryczne, z któ­
rych korzystają bezpłatnie wszyst 
kie kobiety zatrudnione w gospo­
darstwie. Duże brawa dla orga­
nizacji partyjnej, rady robotni­
czej I kierownictwa! 

(wd) 
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Kto następny? 

• • 

Z własnych oszczędności 
bud uf q domk! jednorodzi.nne 

W Chojnowie i Złotoryi ruszy­
ło nareszcie budownictwo indy­
widualne. 23 pracowników z róż­
nych zakładów pracy rozpoczęło 

�,,'ti!lłWeYch p'�rńi��
n

.ottedyt.�.;j 
państwa - budowę domków Jed­
norodzinnych. 

W 6 nowych domkach mieszka­
ją już ich właściciele. M. In. w 
Złotoryi mieszkają w nowo zbu­
dowanych domkach. mających 4 
izby mieszkalne, łazienkę I pral­
nię, Jan Czeczotko I Franciszek 
Olszówka, a w Chojnowie Ta­
deusz Sochacki.  

Do końca br. dalszych 17 mie­
szkańców Chojnowa i Złotoryi 
zakończy budowę własnych, pięk­
nych domków, które będą posia­
dały również 4 izby mieszkalne, 
łazienkę, a także nowoczesną 
pralnię i centralne ogrzewanie. 
Koszt budowy jednego domku 
wynosi ponad 120 tys. zł. 

Szkoda tylko, że na terenie po­
wiatu jest tylko 23 śmiałków, 
którzy budują własne domki. 
Przy budowie nowych, oka1.a­
lych domków dużą pomoc okazu-

ją rady narodowe, a państwo 
udziela długoterminowych kre­
dytów i to na bardzo dogodnych 
warunkarh -
--� -... ,:c, �następny? 

(wd) 

- - - ­

, ,Wapiennik i" 
mają własną szkołę 

zawodową 

----------------------------------------------------------------

.ruz drugi rok prow,adzone są 
zajęcia w trzyletniej Zasadniczej 
Szkole Zawodowej przy Wojcie­
szowskich Zakładach Przemysłu 
Wapienniczego. 97 młodych chłop­
ców uczy się zawodu maszynisty 
urządzeń górnictwa odkrywkowe­
go lub maszynisty urządzeń 
przemiału kamienia i wapna. 
Uczniami są absolwenci szkól 
podstawowych z Wojcieszowa i 
innych miejscowości powiatu zło­
toryjskiego. Kilku z nich pocho­
dzi z innych województw. 

Tłumaczyła z rosyjskJego Adela Kord:,1 

83 � 

* 
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Zajęcia są tak rozłożone, że 
chłopcy przez trzy dni w tygo­
dniu pobierają naukę teoretycz­
ną, a w pozostałe trzy ani odby­
wają zajęcia praktyczne na tere­
nie zakładu. Przedmiotów ogól­
nokształcących uczą miejscowi 
nauczyciele, a technicznych - in­
żynierowie z WZPW. 

Jak się dowiadujemy od dyrek­
tora szkoty, Piotra Matusiaka od 
wrieśnia br. rozpocznie się n�ukc; 
d?róch nowych zawodów - elek­
t.;·omontera i ślusarza. Przyjmie 
się 60 uczniów. 

Większość absolwentów szkoły 
znaJd:tie zatrudnienie w Wojcie­
szowskich Zakładach Przemysłu 
Wapienniczego. Pozostali przej­
dą do innych zakładów. 

Oem.11) 

Nasze 

sylwetki 

Wzorowy rol nik 

1 społecznik 
Paweł Rudy m a  64 lata i mote 

służyć pr1ylcłndem dla lłlU)'Ch 
rolników w powiecie ztotory J• 
sk1m. Mimo podeszle�o wlt'ku 
prowadzi. z otówk1cm w rtku 
gospodars.two rolne w Cboj„ 
nowie. 

Osiąga doskonale wynikt w pro­
dukcji roShnnej i bodowlaneJ. 
Srednia wydajność ł podstaw� 
wych 1:bóż wynosi u nies;o okąlo 
3U kwintali z 1 na. NntomlD.llt 
wydajność buraka cukrowego 
r. 1 lla osiąga rokrocznie ponad 
450 kwintali, a rzepaku ozime• 
go 26. 

Pos.ada na stvej gospodarce 
4 sit. dorodnych krów. Od kat•� 
clcJ krowy osiąga rocznie około 
:I.OOO Utrbw mleka. Wh:knosC 
prac 1>olowych wykonuje juz 
maszynami l Htosuje nawożenie 
zgodnie z wymogami .,, rotech­
nicznymi. Zapewnia w ten spo„ 
sób terminowe pnice w polu, 
właściwe nawoienie ora2: zbiory 
plonów. 

Obok pro.cy w gospodarstwie, 
wiele czasu znajduje na pracę 
społeczną. Pełni szereg odpo­
" iedzialnyeh runl;s:cj1. M. in. od 
J.i lat Je5t członkiem zarządu 
B"łnku Spółdzielczego, ct.lon­
klem Rady Spółdzielczej Gmin­
nej Spółdzielni w ChoJnowłe, 
jest takle mężem zaufania w cu• 
krownl ,.Małoszyn", prowac1z1 
row111el: kontraktację buraka 
cukr<'wcgo wścód okol lr7n,·rh 
rolników. Za \Y7orowe prowa­
d7enie ,;-<'spodantwa i pr�cc: 
społeczną otrzymał Ju-t wicie 
odznaczeń państwowych i spoi· 
cJz1elc2ych, nagród rteczowych 
oraz 1>ochwal i dyplomów uzna­
nia. 

jWO) 

Kazimierz 

Gachowski 
Służbę w straży przeclwpo:ta­

roweJ rozpoczął od wczesnej 
mlodo8cl. Początkowo pei ml 
wiele funkcji społectnle. Do 
Chojnowa przybył w 19-&S r. Tu 
bierze udział w organizowaniu 
miejskiej Jednostki strażackiej. 

- Uyl to trudny okres -
wspomlon Kazimierz Gachowskl 
- brak było spnętu, ludzi wy­
s�kolonych i urządzeń w tere­
nie. 

Przez: 17 lat na terenie miasta 
pełni wiele funkcji. Jest 1traz:a­
k1em, motopom?lstą a obecnie 
kierowcą. Jrgo wóz 

1
bojowy jest 

z:t�sze g�C:owy na wy Jazd do 
p9zaru. Rocznie bierze udtlAl 
w likwidowaniu 35-50 pożarów. 
Najgorsza jest walka z pożarem 
lasu. 

Służbę w pożarnictwie uwa:ta 
Kazimierz Gachow.11;ki za wlelki zaszczyt, bowiem niesie bezpo­średnią pomoc czlowiekowl, To. tet w każdej chwili motna spot­
gać go na posterunku. Za swą pracę otrzymał wiele wyrożnlefl, 
pochwał 1 nagród. 

(WO) 

W stronę biura szedł cały tłum. Najbardziej niecierpliw! 

musieli przystosować swój krok do kroku zmęczonego Ti­

chonowa i Machorkina. 

'I1um otoczy! rzeźbiony ganek. Wszyscy tarmosili i ści­
skali Zojkę, która Jak we śnie poznawała czyjeś znaj.orne 
twarze, z kimś całowała się, komuś odpowiadała, d-Opó�[ 
Kosiczkina nie odpędziła od niej wszystkich korzystając zo 
swych praw lekarskich. 

W prezencie na 22 l ipca 

Inżynier już z daleka dawał Zojce znaki ręką. Odpowie­

działa mu smutnym uśmiechem. 

Wraz z nimi szedr nieznajomy, wysoki mężczyzna w skó­

rzanym reglanie i futrzanej czapce. Domy§liła się, że to 

właśnie Bajdaczenko. Któż jeszcze mógł takim pewnym kro­

kiem iść obok bohaterów dnia? 

� Wyprzedzając wszystkich, poprzez kałuże biegł.a ubrana 

w biały kitel . lekarka Kosiczkina, najnowsza m1,es�kanka 

Kluczewa, młodziutka, w okularach, z okrągłą buzią t sym­

patycznie zadartym noskiem. 

Zdyszana schwyciła Zojkę za ręce i z lękiem spojrzała jej 

w twarz dużymi, ciemnymi, dobrymi oczami. 

- Kochana, najmilsza, to ty? Zoja! 

Kosiczkina krzątała się,' pochlipywała, badała puls nie 

wiadomo po co podsuwała Zojce pod nos buteleczkę z amo­

niakiem. 

- Ona potrzebuje zupE:lnego spokoju - krzyczała Ko� 
siezkina. - Towarzysze, co wy robicie! Absolutny spokój ! 

Ale Tichonow pozostał obok Zojki, • 

- Zoja - powiedział rozpromieniony - nasz wariant zo­

stał przyjęty, obeszło si(l bez dynamitu. Nie darmo czołga­

liśmy się na czworakac)1. Dziś jeszcze lecę do Zasłon. Jut.o 

zaczynamy. A to towarzysz Bajdaczenko. 

Człowiek w reglanie wyciągnął do niej dłoń: 

- Witam bohaterkę! 

Był to wysoki mężczyzna 'o wesołych oczach I m!odeJ, 

mądrej twarzy. A ona wyobrażała sobie, że groźny Bajda­

czenko jest gruby i ponury ... 

- Jaka tam ze mnie bohaterka? - powiedziała, - Oko­

liczności do tego zmusiły. 
- Nie udawajcie, Makarowa ! - wesoło powiedział Baj­

daczenko. - Dziękuję wam z całego serca! 

Wiejskie kino, czytelnia 
i klub - kamiarnia 

Zagrodno jest jedną, z więk­
szych gromad w powiecie złoto­
ryjskim. Dotychczas mieszkańcy 
z tej gromady byli pozbawieni 
własnej świetlicy. Staraniem rad­
nych PRN i GRN oraz aktywu 
partyjnego - rozpoczęto remont 
budynku, w którym zostanie u­
rządzony Wiejski Dom Kultury. 
Przeznacznno na adaptację tego 
budy111'11 ponad .100 tys. zl. 

Nowy ośrodek kulturalnv =• 

stanie wyposażony w stale kin,._ 
czytelnię, młodzieżowy klu b-ka­
wiarnię i salę telewizyjną. Wiej• 
ski Dom Kultury otrzyma 1'ÓW­
n!eż estetyczną, elewację i cen­
tralne ogrzewanie. Przekazanie 
go do użytku - jak nas poinfor­
mował przewodniczący ZP ZMW 
Franciszek Mrozek przewi• 
dziano na Swięto Odrodzenia --. 
22 Lipca br, ·-- -, - (wtlJ 
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Fabryka 
Przewodów Nawojowych 

w Legnicy, ul. Wojciecha 24 

zatrudni natychmiast: 

dwóch INŻYNIEROW MECHANIKÓW na stanoWJs­
kac.h konstruktora I technologa - z 3-letnią praktyką 
na stanowisku technicznym, względnie TECHNIKOW 

• MECHANIKÓW z 6-letnią praktyką techniczną oraz 
ZASTĘPCĘ Gl.ÓWNEGO KSIĘGOWEGO - z wy­
ksmłcenlem wyższym ekonomicznym i 3-letnią prak­
tyką w ksitgowości lub z wykształceniem średnim e• 
konomicznym i 7-letnią praktyką w księgowości. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.-

'------------------
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Zarząd Gminnej Spółdzielni 
,,Samopomoc Chłopska,'' 

w Prochowicach 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie niżej wymienionych robót:' 

1. utwardzenie i ogrodzenie placu węglowego, 

2. prace murarsko-malarskie w lokalach sklepowych, 

3. założenie dachu nad magazynem materiałów bu­
dowlanych, 

Nr 20 (268) 

WIADOMOSCI LEICKIE 

Człoviek nie jest istotą 
samotną 

(Ciąg dalszy ze st1'. J J 
bliskiego nie mi:,. Jest zupełnie 
sama na świecie. Leżała więc 
nieruchomo pod wysoko umoco­
wanymi prześcieradłami, a obcy 
ludzie starall się za wszelką cenę 
ulżyć Jej cierpieniom. Najczę�­
ciej zjawiała się przy niej sio­
stra Zofia Juszczak. Kiedy sio­
stra Zofie miała dyżur - Barba­
ra mniej cierpiała. Siostra Zofia 
pielęgnuje ją r.adal ogromnie 
czule i troskliwie. 

W kilka dni po wypadku do 
łóżka Basi podchodzi Maria Gut, 
która wkrótce staje się dla niej 
kimś najbliższym, z niecierpli­
wością co dnia oczekiwanym. 

Maria Gut jest także pracow­
nicą Prochowickich Zakładów. 
Wiedząc o nieszczęściu jakie -- - -

,tkało' Berbarę idzie do szpita-
by ją odwiedzić. Wiedziona 

•omnym współczucie'? . prz:l'.­
)dzi tam coraz częścieJ, póz­
) już codziennie I . wresz';'.ie 
rze najgorliwszy udział w p1e­
nowaniu chorej wespół z za­
ą szpitala. Jest również łąc�­
·iem między Barbarą a zakła­
n pracy. 
'rzez wiele tygodni Basia kar­
ma Jest płynem sączącym się 
, jej okaleczonych ust_ prze� 
lkę gumową. Kiedy mozna Juz 
czucie rurkę i karmić normal­
t lekarze zalecają fo:��w_n: 
cywianie Basi. a_by zas1lic /eJ 
Tiiszczony organizm. Rolę zy­
delki bierze na siebie Marl:i 
tt. Przychodzi codziennie d� 
s:tala obładowana rozmaityrr1 - -- -

Gos po carze 
z prawdziwefJI zdar�enia 

(Ciąg dal.sZJI ze atr, 1) ileszczeń Rejonowego Kierow­
lctwa Robót Wodno-Melioracyj­

n1 rolę społecznego 
budynku. 

opiekuna ych i hotelu „Piast". Zajęcia 
opoludniowe z dzie(:mi prowa­
zą w czynie społecznym nau­
iyciele obu wymienionych szkół 
hętnie także włączają się do 
ij pracy rodzice, członkowie 
:omitetu Blokowego i Komitetu 
Coordynacji. 

Marian Nowak jest bardzo 
skromnym człowiekiem. W Leg­
nicy mieszka od 1953 roku. W 
uznaniu dla jego czynu i wyso· 
kiego zrozumienia obywatelskie­
go_ ?bowiązku, Prezydium MiaJ­
s�1eJ Rady Narodowej w Leg­
nicy pr1.yznalo mu wartościową 
nagrodę rzeczową. 

wiktuałami i całymi godzinami 

karmi Basię, która m:1 c_oraz lep­

szy apetyt, lecz nie moze zaspo: 

koić swego głodu sama i !11us1 
czekać, aż będzie :1akarm10:1a. 
'l'ak c:zieje się od wielu m1es1ę­
cy i tak będzie jeszcze pr7:ez 
wiele następnych, bo trudno_ WJe­
dzleć, czy i kiedy ręce Basi. _od­
zyskają jaką tak,1 _sprawno�c. 

Nieszczęście jakie spotkało 
Barbarę Niewiadomską byleby 
Jeszcze bardziej tragiczne,_ gdy­
by Maria Gut . nie sta_la się d;a 
niej kimś bliskim. Mana Gut n!e 
liczy godzin spędzonych w szpi • 
talu nie liczy poniesionych tru­
dów', nie gloryfikuje swego P?· 
święcenia. Kiedy �ą p_ytam . co Ją  
skłoniło do  tRk w1elk1eJ ofiarno-
ści - odpowiada: . . 

_ ona bJrdzo cierpiała 1 właś­
ciwie potrzebna jej była nle­
UStanna opieka. Jakże i:nogłam 
przejść obojętnie obok nieszczę­
ścia samotnej dziewczyny._ 1:'rze­
cież gdybym nie db9!a o JeJ od­
żywianie z pewnością nie prze­
trzymałaby tego wszystkiego. 

Jaki będ7.ie dalszy los Barbary 
Niewiadomskiej? 

Niewątpliwie spędzi jeszcze 
wiele miesięcy w· szpitalu._ Póź­
ni�J prawdop'.)dobni� . wY!edzie 
do sanatorium rehab1htacyinego, 
a jeszcze później będzie musia-

la się poddać operacjom pJa; 
stycznym. 

Kto jednak ma się zająć for­
malnościami związanymi z 00. 
szkodowaniem dla niej za ten 
wypadek, kto P:·zepr�wadzi sta. 
rania o rentę mwahdzką, kto 
wreszcie bę'izie łożył dalej na 
jej intensywne odżywianie? Kie. 
rownictwo Zakładu Pracy przy­
znało jej już z&pomogę w dość 
pokaźnej sumie 2.200 zł, z któ­
rych jednak w ciągu blisko 6 
miesięcy nie zostało ju2 grosza. 
Przysługu,iący Barbarze mizerny 
zasiłek chorobowy skończy się 
niebawem. Maria Gut na razie 
dożywia Basię za własne pie­
niądze. 

Po:l obno mi ala uzyskać premię 
należną z podziału funduszu za­
kładowego. Zakład pracy nie 
podjął jeszcze zadnych kroków 
dla załatwienia formalności zwią 
zanych z odszkodowaniem i z 
rentą. Wydaje się, że wizyta 
przedstawiciela kierownictwa Za­
kładu niezmiernie ucieszy chorą, 
tym hardziej, że już od 4 mie­
sięcy nikt się u niej nie zjaw!L 
Wydaje się również, że klerow­
nictwJ zakładu samo powinno 
zapewnić Barb2rę, że wszystkie 
jej sprawy będą pomyślnie za­
łatwione. 

K, Franusi 

W przetargu mogą orac -uazta1 przea:tt,;t:Tton,n,,ra �-...,_-ł--�== 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja wraz 

Pragnieniem owych prawdzf­
.vych i zapobiegliwych gospoda­
rzy jest stworzenie dzieciom 
możliwie jak najlepszych wa­
runków nauki i zabawy. W tym 
celu zwrócono slę do Prezydium 
MRN z prośbą o. przydział Ko­
mitetowi Blokowemu pomiesz­
czeń po przeniesionej Stacji 
Obsługi Radiotechnicznej przy 
ulicy Obrońców Stalingradu. 
Przewodniczący Prezyrlium MRN 
mgr K. Gryglaszewski, wniosrlc 
ten zaakceptował. Po remonciP. 
lokalu, dzieci i młodzież spoty­
kać się będą mogły w jednej 
wspólnej świetlicy, O ile WPHS 
zrezygnuje z placu przylegające­
go do tego budynku, dzieci o· 
trzymaj,, także dobrze wyposa­

� b�ko sportowe i plac za-
Z ogromną pomocą przycho· 

dzi Komitetowi Blokowemu Nr 
l i  radna MRN, Stanisława Le­
siakowa oraz czlonkowid Koral· 
tetu Koordynaćji, • jak: opieku­
nowie społeczni, przed�tBwiclele 
grup partyjnych i radni. Brak 
niestet,Y, współpracy z Ligą Ko­
biet i ściślejszego kontaktu z 
funkcjonariuszami dzielnicowy­
mi MO. 

z kosztorysami' jest do wglądu w Zarządzie Spół­
dzielni.-

Otwarcie oiert nastąpi w dniu 30 maja 1962 r. d 
godz. 12-tej w biurze spółdzielni, 

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.-
R-
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Dyrekcja MHD Art. Przem. 
w Legnicy 

i n f o r m u j e, ż e : 

sklepy komisowe 
Nr 36 przy ul. Wrocławskiej nr 4 

Nr 33 przy ul. Rosenbergów nr 15 
Nr 38 przy ul. Złotoryjskiej nr 25 (techniczny) 

przyjmują do sprzedaży komisowej : telewizory, radia, 
aparaty fotograficzne, sprzęt medyczny, instrumenty 
muzyczne, futra, konfekcję i inne przedmioty oraz 
tcwary z przesyłek zagranicznych i pochodzących z 
PKO. 

Prowizja w wysokości Hl¾ od ceny sprzedazy pobie• 
ra!1a jest po zbyciu artykułu. 

Prosimy korzystać z naszych usług.-

Ogłoszenia drobne 
zr;ublono logitymaefę s,kolną zaoct­
nego Tt!cbnlkUf'ń 1!:konomtcznego we 
Wtoclawi\i wraz z wktaaką z.niżko-

I:w��np��nł;:i.
wydaną � na��::ro 

Zgubłóno śwłsdectwo szkolne z u­
ltóńctet1la 7-meJ klasy stkoly podsto­
�owej w Wólce Pełkiitskiej1 pow. 
Jarosław - wydane na nazwisko 
Mazur Józefa. , ,,_ D-i92 

zgublo11.o parasolk� cz.arno-zleioną z 
1:)iel� rączką. Uczciwego znalazcP, 
próSI si� o twrot ta wynagtod ,e­
t;1iem1 na adres: LernJca, ul. o-
hvlęolmska Il m. 4 , D-19J 

Zgubiono legitymację st.kolną wyda­
ną prtez II Llćeum Ogólnoksztat­
c11ce w Legnicy - na nazwisko Bar-
elnewskl Jacek, D-194 

R-68 

Zgubiono legitymację ukolną wyda­
ną pr,e, II Liceum Ogólnolsstlalcące 
w Legnicy - na natwisko Sołogub 
Ireneusz. D-195 

Zgubiono l•gltymację szkolną Nr 
66/1469 wydaną przez Technikum 
Ekonomiczne w Legnicy na nazwi-­
sko Skierska Antonina. 

D-196 

Potnebna opiekunka do półtorarocz­
nej dziewczynki - dochodzqca lub 
opiekująca ,tę dzieckiem w swoim 
mieszkaniu. Wiadomość: Legnica, uJ. 
Ułańska 18/3. D-198 

Unlewatnla alę zagublon� ple­
c,ątkę w dniu 25. IV, 52 r. o tre­
ści: Warat:tat Stolanki, Wyrób 
Trun1ien1 Wlad.y1ław Jakubow• 
ski, Legnica • ut, Grodzka nr 31. 

D-19'1 

* 
Drugim przykładnym gospoda­

rzem, a raczej zespołem gospo­
darzy tej dzielnicy, jest Komit"t 
Blokowy Nr 1 1 ,  z siedzibą również 
na ul. H. Pobożnego. Jego były, 
wieloletni przewodniCUICY Hen­
ryk Czyżewski, obecnie przewod­
niczący Komitetu Koordynacji 

(obejmuiącego komitety blokowe 
nr nr I l ,  12, 27 i 28), wydept'\ł 
wiele ścieżek dla załatwie:ii a 
spraw obywateli swego rejonu. 
Wspó'nie z obecnym przewod 1i­
czącym Komitetu Blokowego Nr 
1 1 ,  ob. Woszczyną oraz: wsr.yst­
kimi społecznymi działaczami te­
go komitetu, knmi tet koordyna­
cyjny toczy bój o właściwe, 
zdrowe wychowan; , młodzieży w 
godzinach pozaszknlnych. W po· 
rozumieniu ze szkołami Nr 1 i 
Nr 3, zorganizowano dwie śwf P.­
tlice dziecięce, korzystając z po-

* 
Jak widać, gospodarzem czi� 

wiek się nie rodzi, lecz staje się 
nim, gdy życie tego wymaga, 
A zmysłu organizacyjnego u­miejętności radzenia Sobie w' każ 
dej sytuacji, źycie wymaga o<i 
wszystkich. Od postawy czło­
wieka wobec konkretnych po­
trzeb I warunków chwili bieżą­
cej zalety jego byt, dobrobyt i 
ład. 

A. Jastrzębski\ 

- 85 -

- A ja się bałam, że nas zwymyślacie za to że zostawi-
liśmy samolot. ' 

- Samolot - rzecz nabyta. Najważniejsze, że wszyscy 
są żywi i zdrowi. Pilotowi wsypiemy, ale damy amnestię. 
Niech sam teraz wyciągnie swoją maszynę z bagna i lata 
na niej. Każdy z nas był w opalach. NajwaznieJsze znów 
dźwignąć się na nogi. Wydźwigniesz swój samolot towa-
rzyszu pil ocie? 

' 

Machorkin stał obok nich - chudy, nie ogolony, bez 
czapki, roczochrany, bezgranicznie szczęśliwy i bardzo 
miody. 

- Zobaczymy! - zaśmiał się bez powodu. - Jak zade� 
cydują w oddziale. 

Bajdaczenko objął go za ramiona. 
- Synku, nawet ten, kto się urodził, by latać, musi CW• 

sami pełzać po moczarach. Inaczej nie zerwie się znów do 
lotu. 

Wszyscy dookoła roześmiell się, a lekarka Kosiczkina !ry­
towała się, że gwar przeszkadza jej w l!czeniu ZJjkl tęt­
na. 

- Jakie tam tętno, doktorze! - wolano z tłumu. - Po­
ślijcie ją do łaźni, a potem nich śpi ze trzy dni bez przer­
wy. 

Bajdaczenko spojrzał na zegarek I powiedział głośno: 
- Towarzysze, kto brał udział w poszukiwaniach moźa 

teraz odpoczywać. Punktualnie o szóstej narada u kierow­
nika budowy. Jasne, towarzysze? 

- Jasne! - zawołano z tłumu .. 
I nagle wszyscy zamilkli. 

l 

Zojka i Tichonow stali na oczach tłumu blisko siebie, ra-
mię przy ramieniu, jak gdyby byli sami, Jakby wokół nie 
było żywej duszy, tak jak zeszłej nocy przy ognisku. 

- Skończyło się - powiedział ze smutkiem Tichonow. 
- Będziesz mnie pamiętała, Zoja? 

Bez słowa kiwnęła głową. Potem wspięła się na palce, 
objęła go i pocałowała w sphinchnięte twarde wargi. 

Basia Niewiadomska te swą czulą opiekunką p, Marlą out. 

fot. M Czarnecka 

- 86 -

Tak, �akb.l:' nik_ogo nie było dookoła oprócz bezludnych 
Wzgórz i gwieździstego nieba nad nimi. 

- Bardzo jesteś zmęczona? 
- Mogę jeszcze dłuro iść, ty wiesz. 
- Wiem, kochana - szepną! Tichonow. 
Otaczający ich tłum milczał. Słychać było dalekiP war• 

czenie silnika znajdującej się za wzgórzem elektrowni. 
Tylko niedoświadczona Kosiczkha nie rozumiała że na• 

wet medycyna powinna tu zamilknąć. 
- Zojeczko! - powtarzała - chodźmy do ambuiatorium. 

:Udzielę ci pierwszej pomocy lekarskiej. 
Zojka otarła łzy i powiedziała gniewnie: 
- Wcale nie potrzebuję waszej lekarskiej pomocy. 
Sa1:1a weszła na stopień ganku, polem na drugi, a na 

trzecim, o_statnim, nagle z jękiem oparła się o drewniane 
poręcze. Tichonow ledwo zdążył ją podtrzymać. 

--: Co jej _jest - zapyta! z niepokojem Bajdaczenko. -
Moze wsadzić ją do helikoptera i odwieźć od razu do mia­
sta? 

- Ma paskudną historię ze s•opami - powiedział Ticho• 
new. - Sam nie wiem jak doszła. 

Wziął ją na _ręce, wychudzoną, lekką, słabą i zapytał do­
ktora dokąd meść. Cała gromada poszła za nim ku ambu­
latorium. Machorkin szedł obok podtrzymując Zojkę. 

_Tylko Gennadiusz pozostał przy ganku J milczac chmur­nie sp_ogląda! na Zoj�ę, wciąż nie rozumiejąc, dlac·zego mię­dzy mm1 wszystko się skończyło. 
Tic�o,now nl�sł ją na rękach, chwiejąc się z o;;!abienla, 

o�troznie stąpaJąc po rnzkis!ej drodze. Zojka sennie przy­cichła na jego ramieniu. 
Zatrzymał się i z ctułoścąi spojrzał jej w twarz. 
-Co jej jest - zapyta! z niepokojem Machorkin. 

- Cicho, śpi - odparł Tichonow i powoli poszedł C..'\lej po topniejącym wiosennym śniegu. 

K O N J E C  



Reminiscencje 
A

JEDN AK to. wszystko ma 
swój sem. Ta nasza k<tm• 
pania zmierzająca do ak­

tywizacji życia kulturalnego na­
szego miasta. To dopominanie .się 
o stale dni teatralne, Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki, 
kluby międzyzakładowe, Dni I,,e• 
gnic'y. Potwierdziło to 120 ucze­
stników Ankiety Kulturalnej i 
upewniło spotkanie ;z czytelnika­
mi, jakie w ubiegły wtorek zor­
ganizowaliśmy w MDK. Więc pi• 
sząc dzisiaj feUeton - miłymi 
Teminiscencjami nazwo.ny - za­
stanawiam się co bard:ziej cie• 
szy? Czy bogaty ma,terial j<tkie­
go dostarcz11ł11 rntm ankietv kul­
turalne, cz11 twórcz<t dyskusj<t 
;aka wywiązała się podczas ,pot­
kania. 

Osobiście lubię bezpoArednl 
kontakt z człowiekiem i cenię 
sobie bo.rdzo ankietowe wypo­
wiedzi. Mile ;est mi wszvstko, co 
do ożvwienia życia kulturalnego 
w noszvm mieście prowadzi. 
Dlatego absolutny uczuciowy Tl!• 
mis nie będzie chyba krzywdą 
dla jednvch, a wyróżnieniem dla 
drugich. Choć pi.sać tu chcę Wir 
łącznie o spotkaniu z czytelni• 
kami. Spotkaniu, na którym po­
sta,wl!i§my ,obie za cę! wvsłu­
chac! dalszych g!os61D = temat 
Tozpętane; za naszym po!rednic• 
twem kampanii zmierzajqcej do 
zerwania z marazmem w życiu 
kulturalnym naszego miasta. Nie 

R�-- d ' • • • • • • • • • • • • ,, en ez Felielon leolrnl!!,! 

od rzeczy chyba będzie streścić 
wypowiedzi ;akie wysłuchaliśmy 
w trwającej przeszło dwie go­
dziny dyskusji. I tak: 

Mgr URBAN uwa.żct, że naj­
pierw należy ;zdspokoić potrzeby 
codzienne, a następnie dopiero 
rozpocząć działalność kulturalną. 

Mgr KOBZDAJ sądzi, że ankie• 
ta powinrnt trwać nadal. Uwtlia 
propozycje redakcji za słuszne, 
ale zawężone do trodowiskit in­
teligencji. Naszą akcję proponuje 
rozs:zerzyć n(l higienę osobistą i 
db(lłość o estetykę miasta. 

Z wypowiedziq tą nie zgodził 
się obecny ,i,a naszym spotkaniu 
red. Sl:.,OWifJSKI z „Gazet11 Ro­
botn!czef' twierdząc, że sprawy 
higieny i estetylGi są w gestit 
kompetentnych władz. Natomiast 
Legnica posiada środowisko In­
teligenckie, które winno świecił! 
p-rzykladem. Miastu potrzel)a 
przede wszystkim odpowiednich. 
urządze11, kulturalnych. 

• • • • • e 

Miała to być historia - vous 

z piosenką" 
Kolejny program zespołu 

Fstradowego Miejskiego Do­
mu Kultury w Legnicy, ogt(\­
dać mo�emy w najbHtszai 
środę ZJ bm. o godz. 18-teJ w 
sali widowiskowej. 

Piosenki różnych narodów 
(w strojach narodowych z de­
łt0racJami) oraz zgaduj - zga­
dula pt.: .,CJĘżKO żyć z 
LFKKIMI piosenkami". Na 
zakończenie dansmg. Nn na­
szym zdjęciu: c..izefa Polań­
ska w piosenkacł\ egzotycz„ 
nych. 

tot. M. Pawełek 

&ltD rram &aiJII 

.Romea Ju l i i  
S

ZEKSPIROWSKA hfstorli1 wiel­
kiej mUośct i wielkiej tragedii 
Romea i Julfi•) od wteków wzru-­
sza zarówno wfdza. jak aktorow. 

dla których wcieLente stę w te dwie 
postacie jest próbą ogniową talentów 
t możltwości scenicznych. Dlatego raz 
po raz co a.mbttntejszy teatr prowin­
cjonalny sięga po tę pozycję choć nie 
zawsze udaje mu st4: zrobić z tego 
wspantalego dramatu przadstawtente 
niepowtarzalne, Lub bodaj odkrywcze. 
Trudno jectnal< prZ'l/'/]USZCZa�. b11 l<tó­
rykoLwiek z teatrów zamterzat skwi­
tować swe ambicje wytącznte zapre­
zentowaniem tego arcy<Zzteta klasycz-
ll:m!!ł � 

ne/ lfteraturv twiatowe/. Choć w prty• 
padku spektaklu pokazanego na.m 
przez jeleniogórzan b11lby to kroi< naj• 
rożsqdnlej sz11 I 

T11mczasem jeleniogórzanie :rob!!t 
wszystko, bV polo.t11ć na obie lopatl<I 
S�eksptra, ntemtlosterr,.ie aza.tkujqe 
tB/cst. W11szlo z tego przedstawienie 
nieczytelne. słabo raz:naczajqce ko� 
fllkt dwóch &l<lócon11ch ze sobą r"­
dów - spychajqce na margines dra­
mat Romea I Jum. Retyser KRYSTY· 
NA TYSZARSKA w nowator&ldm za• 
pędzle zatrocłla granicę między fars4 
a: aromatem, co z koZat zdctorlento• 
walo aktorów, którzy poczynau. so­
bie na �cen.te frywolnie i. czc;.sto wręcz 
wchodzltt w kolizję z elementa.rnq 
przyrwoitością. Retvser nłe znalazł 
wspótnego języka z ('.tuetem scenogra.­
fów ANNĄ SZELIGĄ l TADEUSZEM 
RAJKOWSKIM. którzy zrobf!I tracty• 
cyjnq.. realist11czrn1 dekorację, która 
nota bene musi.ata się poaobaćl 

To zdecydowanie i-le przedstawłent• 
pozostawia. smutne wspom.ntenia. t za• 
stana.wia, cz.11 mo.te .,-tę zt1arz11� jestcz• 
wtększa degren.gota.da.7 

S11tU<1cję r<ttowa!I jecl11nie główni 60-
haterowie ctramatu. JADWIGA ZIE· 
MIAŃSKA była w miarę subtetną, w 
miarę na.mtętną Jullą, chactat zet du­
to było w jej grze sentumentaliimu, 
a ża mało tartłwoścl, P0łJi namiętnej 
gorącej mllofoi. B11la na pewno tła/e­
ka od BZCZ:l,lf,u SWf/Ch a.kt.orsktch. mot• 
llwośct. Skrępowany 01<r0Jon11m tel<• 
stem Romeo - BOGUSLAW JERKii; ◄ 

rekompen,owal ten !>rak aparycjq. 
BOl.ESl.AW ANDRZEJCZYK (l3envo­
tlo) i WIESl.AW NOWOSIEL$Kl (Mer­
kucto) stworryti postacie za&tugu;jqce 
124 w11r6tnlenla. 

O dwóch 11ktorach w11pada tu /esz· 
c,c wspomnie�. cho� w.spomtnkt te 
nte będ4 budujące. O/ciec Laurent11 -
�r:

ta

;;.:i'g�f ••• z:�t1!
au 

s;���:t;
u

��= 
(lownl, w kreac;t ANTONIEGO !<OS• 
SOWSl<I EGO l••t ctutym nleporozu­
mteni.1m, a Jego blateriskie umtzgt do 
publ,lcrno.fol - co na/mniej nietak­
tem. W s1castrowanym tekście óylo 
&tq.nowczo zd dużo na scenfe JADWI• 
Gł JARWICZ (Mamka Juli!), l<tór« 
przeo·Clrtowala swą kom.tcznq rolę. 

W .,-umłe smutne wtdpwlsko, które­
go wq.t,:ittwvm. sukce$cm re.ty&ersR.tm 
!>yl Amiech pubtlcznoAci w na/trarł<:•· 
nleJ�•VCh momentach I 1't6re w11pact<t 
tytl<o iapomnie�. 

W tej sytuac/1 nie bęct,łe chyba 
prtekrocientem pra.w felłetonłsty je­
tli podpowte mecenasom kutttLry, by 
zeehdett iaproifd do Legntcy „Ro· 
mea t Jtdfę" w wydaniu Teatru Roz­
maito4ci. 

ROMUALD NADER 

•) P�ńslwowy Teatr Dolno• 
śląski w Jeleniej Górze. WJ­
llam Szeksl'lr „Romeo J Julia". 
Tragedia w 5 aktach. Tłum•· 
czył Jarostą:w Iw11szkiewlc2;. Re­
tyseria Krystyna Tyszarska. 
Scenografla : Anna Szeliga i Ta• 
deuu Rajkowski. 

- - -­
Zbigniew Pędziński 

-

Kolejny mówca, inż. KAZA­
NECKI, uważa naszi; kampanię 
kulturalną za pot,-zebnq i na 
czasie. Ma sporo zastrzeżeń do 
repertuaru teatru, który uważa 
a przypadkowy. 

Inż. WIERZBOWSKI prosił 
nas, abyśm11 nie zapomnielt o 
-masowym odbiorcy kulturalny1n 
i zwraca rutm uwagę = decydu­
jącą rotę zakładów pracy, które 
w<irunkujq stopieii .zapotrzebowa­
-nia kulturalnego wfród swych 
pracowników. 

Mgr KOWALAK uważa, że na­
sza ankieta dala dobre wyniki 
i jest du,i:ym sukcesem redakcji. 
M uwił n(lstępnie o potrzebie u­
łatwienia mlodziet11 korzystania 
z dóbr kulturalnych. Jego zda· 
n;em ceny biletów do teatru dla 
mtodzieży są zl)yt wysokie. 

Kierownik MDK, ST. SKOW• 
11.ON uważa, że ankieta nie mo­
gla wyczerpać wszystkich zagad­
nień. Życia kulturalnego w na­
szvm mieście nie można oceniać 
zbyt pesymistycznie. Widzi jed­
-nak potrzebę przebudowy stru­
ktury istniejocych placówek i ko­
nieczność powotania do życia 
klubów mięclzyza. kładow11ch. 

Kierownik Wydziału Kultur11, 
T. GROCHALSKI stwie;-dzil, że 
częściej się widzi w teatrze ro­
botnika niż inteligenta, a mor 
GUMOLA mówił o dużym zain­
teresowaniu ;akim cieszą się :.o 
naszym mie.foie kina. 

StretclUśmy tutaj niektóre wy­
powiedzi uczestników naszego 
spotkania zawężając je do nai• 
istotniejszych momentów. Czas 
więc na reminiscencje. Choć 
prawdę mówiąc niektóre wypo­
wiedzi trzeba by było opatrzyć 
komentarzem. Bo przecież trudno 
się zgodzić z mgr Urbanem, któ­
ry warunku.je rozwój życia kul• 
turalnego uprzednim zatataniem 
wszy�tkich dziur w rynnach i 
dachach, czy z mgr Kobzdajem 
bezpodstawnie twierdzącym, że 
rozwój życia kulturalnego zawę­
zili�my do środowiska inteli• 
genckiego. I to akurat w tym 
momencie, kiedy walczymy o 
kluby międzyzakładowe i kiedy 
wywalczytiśmy stale dni teatral­
ne znajdujące głównego odbiorcę 
w robotniku. A więc zjawisko, 
które tylko może cieszyc! i wy­
stawić smutną cenzurkę środo· 
wisku inteligencji pracujqcej! Ale 
nie o tym przecież chciałem pi­
sać ... 

Tym, co szczególnie cieszy, jest 
fakt, że nie działamy w próżni. 
Potwierdziła to pa�ja z jaką dy• 
skutanci mówili o potrzebie 
przebudowv modelu kulturalne­
go_ naszego miasta. Potwierdziły 
przem11ślane słowa świadczące o 
tym, że nie chcemy być „dużq 
wsią z teatrem, kinami i świetli­
cami", że nie chcemy chwalić się 
wzajemnie za to, co jest, a żąda­
m11 tego, czego jeszcze nie ma. 
Żądamy odpowiedniej rangi kul­
turalnej, godnej stolicy miedzi. 
Spotkanie to przekonało również, 
że możemy liczyć na entuzjastów 
wszelkich zdrowych, nowator­
skich, poczvnań, że nieobojętne 
są im sprawy naszego grodn. 

R.N. 

FNW ... 

Ułan1ki „epoki pieców" 
• 

HRZYZOWliA 
Poziomo: I) Nauka o oclbiclu się 

głosu. 11) Ostatnia !'tera alfabetu 
greckiego, 12) żywica. 13) Mieszaniec 
Wielbłąda jednogarbnego z dwugarb• nym. U) Wywabiacz plam. 16) Radca 
(> niem.). 17) Głos w'brujący. 19) In!­
cjaly aktorki francuskiej, Brigitte 
Bardot fon. 20) Pora ctn,a. ?.2) Czeski 
socjaldemokrata (!SU0-1924) premier 
Czechosłowacji. 23) Egzemplarz czaso­
pisma. 24) Powieś� P. Gojawiczyń-
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sk1eJ. 27) zamknięta grupa społeczna 
przestrzegająca ściśle swej odręb­
ności. 30) Kolokazja. 32) Talpa euro­
pea, gatunek z rzędu owadożernych. 
33) Części nóg. 34) Przedrostek ozna· 
czający „za". 36) Jednostki oporu 
elektrycznego. 37) Stacja k!imatyczna 
1 z.cl rojowisko głównie dla dzieci, u 
slóp Gorców i Lubonia, w woJ. kra• 
kowsk!m. 39) Część marynarki. fO) 
Członek arystokracji. 

Pionowo: 1) Przykurcz, trwale przy­
kurczenie mJ�śnf i skrócenie innych 
miękki<'h części powodujące unteru· 
chamienie stawu. 2) Miasto 11ad Ty­
grysem. 3) Miejsce, gdzie s!e coś od­
bywa. 4) Symbol srebra. S) Oprawca. 
6) Narty. 7) Japońska miara obJQtości 
� 100 sho. 8) Miasto w pn.-zach. 
BelJ!ii IF!andr!aJ. 9) Sw!�tynia ma· 
hometańska w Mekce. 10) Koniecz­
ność wyboru Jednej z dwu wyklu• 
c1.ajac:vCh s'ę nawzajem możliwości. 
15) Sledemnasta l itera alfabetu grec­
kie�o. lB) w muzyce: powo1nie, prze­
wlekle. 19) Rodzaj roślin jedno- lub 
dwuletnich z rodzinv komosowatych. 
21) .,Jak" w jez. franc. 22) Drzewo 
do budowy okretów. 2Sl Popularna 
nazwa urządzenia radiolokacyjnego. 
26) I<on'e wierzchowe szlachetnej 
krwt 28) Ptak z rtedu wróblowatv("h. 
rodziny krukowatvch. 29} Treść, 
Oty1.lwl;my nrzedmtot. o-:nowi:L sn St1-
rożvtne miasto w Ciialdei. 34) ''' 
szachach wvoadek P.:ry nlerozegrt1nei. 
35) Kralnn ·umarłych. 38) Klub Spor-
towy w ikrócie. 

Edmund żuchowskl, 

W najlepszych opowiadaniach Cze 
sława Ostańkowicza - dwa z nich 
drukowały przed opublikowaniem 
w ksiątce „Wiadomości Legnickie" 
- przegląda się biografia Ich auto­
ra. I to bardzo dramatyczny frag­
ment życiorysu: o,tańkowicz, przed 
wojenny dziennikarz, we wrześniu 
1939 r. oficer Brygady Robotniczej 
Obrony Warszawy, działacz konspl• 
racyjny, przeżył r,ięć lat w obozach 
koncentracyjnych uczestnicząc w 
ruchu oporu krzP.wiącym się na te­
renie Pawiaka, O�więclmia, Bu­
chenwaldu. 'l'rudno się dziwić ia­

tem, że „epoka i::eców" - jak na• 
zwał tamte lata Adolf Rudnicki -
wryła się wyjątkowo głęboko, bo• 
leśnie w pamięć I wyobraźnię piśa­
rza i że na ksztolt natrętnego, tra• 
gicznego motywu powraca równiet 
w każdym opowlc.daniu najnowsze• 
go zbic,rku Ostańkowicza. 

Tytuł tego zbiorku „Dziwny nor· 
mal.ny świat" bardzo ściśle, trafnie 
pasuje do jego iawartości. Niemal 
każde opowiada>ii<l Ostańkowjcza z 
omawianej książki opiera się na 
kontraście między przedziwnie nor• 
malnym, Judzkim życiem, otacza­
jącym autora, jego bohaterów. jc_\?O 
czytelników od siedemnastu lat, 
a koszmarną, obozową egzystencją 
(przyporninaj11c ule mniej trafne od 
Rudnickfego ol-;l'r,śJenie Andre 
Malraux) ,.czasów rogardy". Ostań· 
kowicz nie chce I chyba nie potrafi 
być (tak jak Seweryna Szmaglew• 
§ka w. i,Dy:mach nad Birkenau"). 

� �  

-
tylko 5!arającym się o beznamięt­
ny oblektywJzm l,r9nikarzem tam­
tych czasów: zarysowane Jego pió­
rem ułamki „epoki pleców" są dla 
autora „Dziwneg.:, normalnego świa 
ta" wciąż zbyt świde i bolesne 
takte na to, by - popadając w 
drugą skrajność, której, wyda,je 

$lll, • uległ 'l'adeusz Holuj w „Kl)ń.­
cu naszego świa!o" - uczynić je 
materiałem wyłącznie Jiteracl<iej, 
artystowskiej <,btóbki. .,Dziwny 
normalny świat" ma być racz.ej 
(jeśli trafnie cdrzytuję intencje 

autora książki) znakiem ostrzegaw­
czym, przypominojącym, którego 
moralną, polityczną aktualność, 
społeczną potrzeoe uzasadniaj11 -
na innym plan\e - muzea w Brze­
zińce i Majdanku. 

Ostankowicz Jest z temperamen­
tu i doświadczenia przede wszyst­
kim dziennikarzem, rozwijajacynl 
od lat działalność pubhcystyczpą 
we Wrocławiu i poza Wrocławiem. 
Na: .,Dziwnym nórrnelnym śwjecie" 
znać zawodową praktykę autora 
tych opowiadań. W sensie pozytyw­
nym: utwory Os';,nkowirza są krót­
kie, lapidarne, nabrzmiałe od dra­
matycznej pasji, z umiejętnie wy-

ważonym efektem końcowym. Ale 
i w sensie neg�tywnym: mektóre 
z nłch (chociażby „Tel") zostały 
zapisane zbyt pospiesznie, szkicv­
wo, ze szkodą dla psychologiczne­
go rysunku postaci, a nawet dla 
samego wątku fabularnego. kt1,cy 
by można rozwinać pęlniej i bo­
gaćlcj w dłużsiej opowieści. Ro­
zumiem i tutaj, wydaje się, inten­
cje pisacza: dla Ostańkowicza naj• 
ważniejszym prohl�mem - bardziej 
wtaśn•e po dziennikarsku nlż po 
literacku rozumianym i praktyko­
wanym - jest zaatakowanie uwagi 
czytelnika, uderzenie w jego pa­
mięć I wyobraźai<:, zjednanie uwa­
gi dla czasów, zdarzeń, ludzi, któ­
rych na ogól wolimy nie w�pomi­
nać, nawet nie pami<:tać. /\le qia 
tego celu warto niekiedy przebie­
rać w literackich środkach, co 
Ostańkowlczowi przychodzi mo­
mentami trudno i opornie. 

„Dziwny normalny świat" nic 
jest na pewno Jekt.urą „do podu6z­
ki", bo tet nie trakt1.1je o spra­
wach, o których można zapomnieć 
natycnmiast po przeczytaniu książ­
ki. A o historiach opowiadanych 
przez Ostańkowtcza nie wolno za­
pomnieć. Jakżeż te wyraziła Nał­
kowska? Ludzie ludziom 7golowali 
łen los ... 

Zblgnłl'w Pęd7iński 

Czesław Ostańkow'c,: Dziwny 
norma.lny świal, Lódź 1962. Wyd. 
t.ódzkia. 
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Nasze sylwetki 
(Ciąg dalszy ie str. Z) 

fm też poświęcałem w Li­
ceum najwięcej czasu.. Wy­
bieram się no prawo, ale 
ciągle rozmyślam, jakby tu 
zrobić, by studiować prawo 
we Wrocławiu., a jednoczet­
nie przynajmniej w ciągu 5 

lat pozostać nadal uczniem 
mojej dotuchczasowej szko­
ły. 

BARBARA LJPIJ\JSKA 
(!I Liceum Ogóln.) 

,_ To wyruszenie w tzw. 
świat trochę mnie przeraża, 
ale i cieszy. Studentka - to 
brzmi dumnie! Będę studio­
wać moją wymarzoną far• 
mację, a potem, jeśli tylko 
się uda p-racow(lć w Legni­
cy. 

JAN MAZUR 
(Il Liceum Ogóln,) 

Najważniejsza rzecz w 
szk-Ole, to systematvctna 
nauka. Starałem się w ciągu 
tych il lat p(lmiętać o tej 
zasadzie. Teraz z przyjemno­
ścią stwierdzam, że powtór­
ka materiału idzie znacznie 
lżej. Ciqgle jakoś nie mogę 
zrozumieć, kiedy minęły te 
wszystkie lice(llne lata nau-
1<i. Moim marzeniem było 
dostać się na Akademie Woj­
skową. Niestety, Lekarz coś 
tam znala:zl w moim wzroku 
i z ma,·zeń nici. Na pociechę 
jednak jest AGH w Krako­
wie. Po skończeniu. Wydzia­
łu. Metalurgicznego będę 
mógł wrócić do Leontcy i 
pracować w Hucie Miedzi. 

URSZULA BANACH 
(Il Liceum Ogólu.) 

- Wybrałam dwuletnie 
studia nauczycielskie. Ten 
za-wód jest w rutszej ,-od.zi­
nie już tradycyjny. W szkol­
nictwi_e naszym tyle się zmienia na lepsze, że wm­
czanie - to prac(l najpr�y­jemniejsza, choć może s!owo 
„nauczyciel'' jeszcze b-r.cmi 
skromniej niż lekarz lub in-
żynier, 

' 

JERZY MROZOWSKI 
(li Liceum Ogóln,) 

� Z(lwsze lubiłem mate­
matykę, choć dla wielu. to 
ponoć przedmiot koszmarny. 
Matematyk(l ma ogromnP. 
zastosowanie w technolog!! 
chemicznej, wobec tego wy­
brałem ten właśnie kierunek 
n<i Politechnice Wrocław­
skiej. Jestem pewny że w 
Legnicy znajdę pracę zwią­
zaną <f wybranym przeze 
mnie Z(lW0dem chęmikti. 

LIDIA BIEDVGNIS 
(U Liceum Ogń)n.) 

- Kiedy zabrz,;nial ostatni 
dzwonek w szkole, rozpłaka­
łam się. Dla mnie dźwięk 
ten miał jakieś symboliczne 
znaczenie. Sa studiach właś­
nie dzwonka żal mi będzie 
najbardziej. Po skończeniu 
filologii rosyjskiej, chciała­
bym bardzo uczyć w mojej 
dotychczasowej szkole. 

Rozmawiała A. J. 
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przekazywać właściwym organom do 
rozpatrzenia 1 za1atw1en,a oraz. zą­
dać, tak jest żądać, n_le J:>rosić, za­
wiadomienia o sposobie 1ch z.alat­
wlenia. 

Tym więc, którzy twi.erdz.li i na­
dal twierdzą ze na anon,mowP. skar­
łr cz.yteJn1ków nie będą redakCJ0m 
prasowym odpowiadać 1 to rzekomo 
zgodnie z przepisami K.P.A. trzebił 
wyrażnic r kategorycznie powiedztec, 
że postępowali l postępują n1eprawo­
rz.ądnle 1 z takiego fak_tu odpowie­
dnie wład1e wyc:ągną (Jeśli ju� nie 
wyciągnęły) odpowiedn'e wnioski. 
Są i gorsze „kwiatki" . . Niektórz)'.' 
urz�dnlcy z.ami�st załatwiać skargi 
i wn!osk• anonimowych autorów ca­
ły swój talent i wysiłek skler�nvuj11 
na odnalezienie śmiałka, który od­
watył się nnpisać na niego lub Jego 
współpracownika Icilka cierpkich 
słów. 1 to nle po to, aby w drodze 
bczpo5rednlej rozmowy ustalić prnw­
dę obiektywną, lecz po to, by się 
w Jakiś sposób zemścić. 

Tym ostotnim, potal sie boże urz<':­
dnikom, p:-z.gnę przytoc�·ć tres� 
art. 155 K.P.A. 

11Nikt n'e mote być narażony n3 
jak kolwleJc uszczerbek lub zarzut 
z powodu zlożen:a skargi lub wnio­
sku albo z powodu dostarczenia mu­
terialu do publikacji o znamiona�h 
skargi lub wntosku, Jeżelt dzl3ł..-tl 
w granic.ich prawem dozwolonych", 

O tym, ja!< niektórzy pracownicy 
admlnl.str.:tcJi państwowej opanowali 
przep:,;y Kodeksu Postępowania Ad· 
minislracy;nego św'adcz.yć dla przy• 
k!adu mote zakończenie obszernej 
odpowledzl na skargę obywatela ... 

11 . . .  w ntedłu�•m czasie sytuacja 
zostanie zmieniona na lepsze. Orl 
powyższej decyzji (podkreślcn;e mojf' 
E. F.) r,rzysługu{e ,..., myśl K.P.A. od­
wo'anle w termlnie do dni 14-l't 
]leząc od c':ny otrzvmania nlnie!­
s1e1ło w·•jaśnienia do władz nad­
.rzędnych". 

Co tu dużo mów'ć. Szkoda słów. 
Ręce po prostu opadają. 

są I tacy k:erownicy, którzy ob�­
rzają się na lud1i krytykującyc�1. 
Jedna k:erownlczka tak oto odp1sata 
autorowi krytycznych uwag z ks.ązkl 
skarg I wniosków : ,,Nie pan b�d2.1t­
m1 zwracał uwa�ę, mam od tego prze­
łożonych". 

No cóż, krytyka nie jest słodko. -
to pr:iwda ,vyslucbiwan.e lub czyta­
nie krytycznyc:h uw.ag n·e nalety d� 
µrzyjemnok. Ale bez kryty kl n e 
ma rozwoju. Kry!.yka jest. nam po· 
trzebn.a j�k powielrze. Skargi i wn•o­
ski obywateli, krytyka w r.ich z:i· 
warta to leic hyć może gorzki I rile­
smac1.ny I ale konieczny. oz:ęki niemu 
możemy iść n;i,przód, usuwając 
wszy�Lko to, c0 zte, co przes1kad1.a 
w nnSZ"'m marszu. Tylko dzieci mo­
gą mleć pretensje i gnlewać s!ę na 
,5!orzkle l niesmaczne lekarstwa. MV. 
Judził!' dor�li ludzie świadom: l od· 
powi<-'d7.'alni n'.e możemy nie c10-
('enial- krytvk . Pnec:wnle. zrohlmv 
wszys'ko. abv krytyka, s1czeg6ln 1"! 
t=\. ocMolna mogła s.ię rozwijać 1 po­
głębiać. 

E. FELDMAN 

Redak:cja 
odpowiada 

Wiktor Kempa - Rzeszotary. W 
sprawie opisanego wypadku, Mll1-
cja Obywatelska Legnicy prowadzi 
dochodzenie. w związku z tym, mo­
żemy zr:pewnić Pana, te spra­
wledllwoki stanie si� zadość. 

* 
Czesław Szlempo - Legnica. Pre­
zydium MRN w Lee:nicy ,aw�adomi­
lo nas że sprawa została skierowa­
na do' Społecznej Komisji Przydzia­
łu Mieszkań, która ponownie roz­
patrzy wniosek. 

* 
Czytelnicy zamieszkali przy ul. 

Rosenbergów 33, MZBM zawiadomlł 
nas, te hodowla królików na stry­
chu w budynku przy ul. Rosenber­
gów 33 została zlikwidowana a 
strych doprowadzono do stanu utyt.­
kowego. 

* 
Lcrner Legnica. Otrzymaliśmy 

list Zarządu PSS i prosimy o przy­
bycie do naszej redakcji w celu z.a­
poznania się z. treścią lislu. 

* 
.Jadwiga Bogus:r: - Legnica. Pro• 

simy o prz.ybycle do naszej redakcJi. 

Fragment saH obrad Plenarnej se„ 
sjl Rady Naukowej TRZZ, która od­
była siQ w Miejskim Domu :S:.ult.ury. 
w Legnicy. O sc!Ji te.J piszemy na 
str. 2. fot.: Józef Datz 

IDl!ill � .mi:= ma 

UJ 

Miedź 

Polsce 
(Dokollcz.enłe u sir. 1) 

nie w salach MDK wystawa. S!da­
dać s,e ona b�dzie z czterech dzia­
łów. Óprócz map, wykresów i fo­
tografii ujrzymy szereg oryginal­
nych eksponatów dostarczonych 
przez zakłady pracy oraz różne in­
stytucje warszawskie i wrodawskle. 
Oprawa plastyczm, b<:dzie dziełem 
plastyków legnickich. 

Wystawa trwać będzie dwa ty­
godnie. l\1atcriały na niej zgroma­
dzone wejdą w skład specjalne!lo 
działu miedzi Muzeum Regional­
nego w Legnicy. B�clzie Io jedyna 
tego rcdzaju placówlca w kraju. 

Towarzystwo ł'rzyjaciól Naułt w 
Lcgniry jako inicjator i organiza­
tor wystawy zwrara się z uprzej­
mą pro3bą do wszys:k�ch instytu­
cji i osób majn,C'ych w swoim po­
siadaniu przedmioty o wartości ar­
tystycznej, historyrznej lub uiyt­
kowc,i, wykonane z miedzi o zgła­
szanie i<'h na wy�tnwę pisemnie na. 
adres 1'owarz.vsl wa (ul. Wojska 
Polskiego 5) luh telefonicznie do 
Wyd<lału Kultury Prczy<linm MRN 
47-03 w go<lz. od 8 cło 15. lig 

o e o e •  e • • 

Ambitne plany 

Krąg Tnst.ruktorów Zuchowych 
z Legnicy zamierza nadchodzące 
wakacje spędzić nad jeziorami 
mazurskimi. Obóz rozbity zosta­
nie na bezludne; wyspie. Na obóz 
pojadq najlepbi drużynowi. _Ce­
lem obozv będzie poznanie pu;k­
na Ziem, l\1azurskieJ, oraz nawIq­
zanie kontalaów z tamtejszą 
młodzieżą. 

H.S.l. 

- - - -

Dni Oświuly 
Książki 1 Prasy 

w Miłkomicach 
Staraniem ktubu Zw. Zaw. Koleja­

rzy w Młlkowicach zorganizowano w 
nied-iietę, dnia 13 maja br. ctelcawe 
wycteczl,i i atrakcyjnP. imprezy z oka· 
zji Dnt Oświaty, Kstqtki. i Prasy. 

Na program dnia złożyły się: tDJI• 
cfpczlca pracowników węzła PKP au­
tokarem do Gross-Rosen l Bolkowa, 
rajd motocyktowu sekcji motorowej 
klubu ZZK do Gross-Rosen, rozgryw� 
ki szachowe pomiędzy sekcjami ZZK 
węzłów Miłkowice - Dotestawiec (roz­
grywkt pr1,yntost11 w11nilc remisOWJI), 
oraz kiermasz kstątkt z loteriq kstq:t• 
kową ,,Domu l(�lątkl" prowadzony 
przez btblłotekę ZZK w Mttkowtcach. 

Orqanlzatorom imprez - a w szcze­
góLno�cl - Janowi Lalakowi, i\tlcha­
lowt StaszkfE>wiczotvł, 1. Legutko, 1·0-
maszowt Urbanowi, naleZq się ser­
deczne słowa uznania za dzlatatność 
kulturalnq, 

K.F. 

WTAOOMO�CI LEGNICKIE 

Zezem na bramk,e / 

♦ 

♦ 

, ,Zamknąć boisko"? 

Nie rozdzierać szat! 
Nie wiem, czy propozycja. zawart::1 

w iytute znajdzie aprobatę w MI(KFfT 
i Podokręgu Piłki Nołncj, me jest. po­
zbawiona jednak pewnej racji. Po­
dobno co za.gorzalsł klbłce Dziewiarza 
majq jq wkrótce przed-stawić wy:iej 
wymlenton11m. władzom. 

Jak. wykazuje &tatvstyka drugiej 
Tundv rozgrywek mistrzowskich 111 
Ugi zespól Dzłewtarza potrafi o wte­
le lepiej grać na wvJazdach., nit przed 
własną publlcznoścłq, na własnym 
boisku. W ubłeglq niedzielę na przy-
1:.lad zremisował w Logntcy ze Stę_tą 
Wrocław, za;mu1qcą o wiele gorsze 
mtej1�ce w tabeLi rozgrywek, a w o­
statnim meczu we Wroctawłu wygrał 
z watcząc-q o tvtul wiceprzodowntka 
grup11, :-:u;.fc:nq. drutunq Pafawagii. 
Dru9, p nyklad: na własnym boisku 
ntebtc,scy przegrali z Górnłklem lVał­
brz11ch G:O, a w \Vatbrzr.,ch.u „w jaski­
ni lwa" tylko 1:0. 

zespól Oziewiarta nie jest byna,­
mnleJ unlkatem w ..iwtecłe płlkan::łm. 
'1\0ielc dobr11ch pterwszo- i druaol�go­
u·,,ch. drutyn gra Ltpłej na w�neidzłe 
nt"t na wtasnum boisku. Na. pr:z.yklad 
Potonła B11tom. �: utuocja ta nle jest 
jednak pocteszajqca dta kibiców I 
•11mpatyków ptlkarstwa, którz11 wta�­
nie w swotm miele-fe ch.cłPliby oglq· 
dać .,wo/q drużynę gra/qcq na/lepte/. 

.r.flejmy nadzłPję, te zawodnfcy 
Dzfewfar::m wezm(J sobte głęboko do 
SP.rea cfche tyczenia klbtców i na. 
wlO$n1/m boislcu raczną tak dobrze 
orać jak na wyja-zdach. 

\Vrocla11Jsfcte spotkanie % Pafawa­
gtem stało na dobrym poztomłe, buto 
sz,1bkłe ł momentami bardzo tntere­
su)qcC'. Tradycyjnłe w pierwszej czę­
.fot tepszum ze�polcm był Dzlawtarz. 
Po przerwie pro stę w11r6wnala I go­
s�oclarzc cu:sto zagrataU bramce Gaj­
dzłsn. SkutP.cznłP ora1ocv blnk defen­
sywny mqdrze rozbijał ataki wrocla-

u�;�mkł strzelllt: Skaluba t Proko­
powicz. 

&m,11 

Pngm.tnt m•esa e t1lń"ońwe 
lJJ llg\, Dzlewia.n - BKS. Gorący 
moment pod bn1mką BKS-u. W wy• 
1koku Zc1>erek l Krzemiiukl, 

tot. R. Iwanowski 

* 
CWl<S. przegrał na własnym bobku 

ze Sląsklem 1B 0:4. nównteż t w Cym 
spotkaniu - podobnfe jak w poprzed­
nich. - wyraźnie dal się odczuć L'•11-k 
kontuzJowauego Salkłewtcza. l\f. \9';.�-

lm2illl --

Sianislaw Rolllik 
znów poprawił rekord Polski! 

Wspaniały wynik w strzelaniu 
z pistoletu dowolnego, lepszy od 
własnego rekordu Polski, uzyskał 
legniczanin Stanisław Romik, na 
zawodach o Puchar Ziemi Szcze­
cińskiej. 

Rom!k uzyskał 560 punktów 
- poprzedni ustanowiony przez 
niego w ubiegłym roku rekord 
wynosi! 557 punktów. Rezultat 
naszego strzelca ustepuje wyni­
kowi mistrza olimpiiskie.v,o, re­
pre�entanta ZSRR Guszczina o 

... 

5 punktów. Gurzczin osiągnął 
565 punktów. Dodać należy rów­
nież iż rekord �wiata w tej kon- • 
kurencji należy też do zawod­
nika ZSRR Jasitskiego i wynosi 
566 punktów. 

W imieniu legniczan gratulu­
jemy naszemu olirr pijczykowi te­
go sukcesu i życiymy, aby „za­
mach· na rekor'l świata zakoi1-
czyl się również jego triumfem. 

b. 

hMI 

Uczmv sie pływne 
z dniem 25 ub.m. rozpocz.�la swą 

dzlałah1ość reaktywowana sekcja pły­
wacka MKS !KAR. Skupia ona 
przede wszystkim mlocłziet szkół 
podstawowych w wieku lat 9-13. 
Uzupełnieniem zaś i podporq jest 

młodzie� szkól zawodowych, która 
jut ma niejednokrotnie trochę ruty­
ny w zakresie pływanJa. 

Działalność sekcji ogranicza się 
do rekrutowania młodzieży za­
mieszkałej przede w111zystkim na te­
renie miasta Legn1cy. Ma to 
na celu stworzenie dość silnego 
zespołu, który stanowiłby tnon przy-

- - - -

Cz11 wiecie, że . . .  
... w zawodach z okazji rocznicy 

Dnia Zwycięstwa" 40-ruobowa re­
prezentacja lekkoatletyczna Leg­
nicy startujqca w Zgorzelcu zaję­
ła pierwsze miejsce. 

: .. począwszy od 16 maja n'a sta­
dionie RKS Dziewiarz zamiast 
czwartków lekkoatletycznych wpro­
wadzone zostały frody lekkoatle­
tyczne. 

A więc w katda środę o godz. 
15.00 oglądamy zmagania na bież­
ni, rzutni I skoczni, "· 

szlej reprczcnt.acjt miasta Legnicy, 
a nle uczelni. szkolącej młodzież dla 
Innych klubów. 

Z�J�cla prowadzone są na base­
nle krytym od 25. 4. 62 r. pod kie­
rown1C'twein byłego wychowanka !clu­
bu sportowego ,.START" w Legnicy, 
1nstruktora Bogumiła Kostrze�y. 

\Vraz. z rozpocz�clem dztatalnoścl 
sekcji pływackiej rozpocz.::la swą 
działalność Mlodzie±ow& Szkółka Pły­
wania, zorganizowana pr�ez Komitet 
Kultury Fizycznej 1 Turystyki, która 
postawiła sobie za cel szkolenie dzie­
ci w �'ieku h,t 1-10. W zwtq,zku 
z tym zwracamy się z apelem do ro­
dziców i opiekunów o zgłaszanie się 
wraz z dziećmi nn Basenie Krytym 
przy ul. Mickiewicza w Lafnl Miej­
sklej codziennie oprócz poniedział­
ków w godzinach od 15-16-tej w celu 
dokonania zapisu oraz uzysknnin in­
formacji co do czasu treningów. Dla 
mieszkańców miasta, którzy chcą 
uzyskać Karty Pływackie, uprawnia­
j-Ce do korzystania z kajaków oraz 
pływania na innych środkach spor­
tów wodnych wydawane są rów„ 
ntet na basenie krytym w czasie 
trwania zajęć, po złoteniu odpowied­
niego egzaminu. 

Sekt;Ja stawia sobie zn zadanie 
stworzenie nie tytko szczupłego gro­
nn mlo<lzicty zajmującej się sportem 
wyczynowym. lecz pragnie spopula­
ryzować pływanie wśród szerokiego 
społec-zeństwa miasta Legnicy. 

Wszystkich mUośnlków wody 
l amatorów sportów wodnych 1.apra­
szamy do licznego zgłaszania się, 
realizując hasło „w LEGNICY KAŻ­
DY PLYWA". 

Kobo 

cek \o fataln1,1m puszczenłu płerw­
szej bramkł wskutek źle obliczonego 
wybtegu do' płlkł, stopniowo rozkrę­
cał si� I zategnanfem. kilku barc1;zo 
ntebezpłecznych. sytuacji zrehalnhto­
wal si� calkowtcłc. Na,teplej w zespo­
le C\'\-"KS zagrat J. Roszkłewłct. 

Wprawdzie sytuacja zespołu nie jest 
godna pozazdro,zczenia, aie nłe ma 
tet powodów do rozdzierania szat. 
Pr�ed clrużynq jeszcze kilka &potkań, 
w których na pewno zdpbędzłe po­
trzebne do utrzvmanta .się w Udze 
d-u:a punkt!/. 

bf. • • • • • •  
Technikum 

Ekonomiczne CRS 
mistrzem 

w tenisie stołowym 
Młodzi sportowcy Technikum 

Ekonomicznego CRS zanotowali 
na swym koncie kolejny sukces, 
zdobywając drużynowe mistrzo­
stwo Legnicy w tenisie stołowym. 
7-dniowe rozgrywki miały nie­
:zwyklc zacięły charakter i stały 
na dość dobrym - w stosunku 
do ubiegłago roku - pozi,omie. 
Do finału zakv.'a!ifikowały się 4 
zespoły: Technikum Ekonomicz­
ne CRS, Technikum Samocho­
dowe oraz dwie drużyny Tech­
nikum Ekonomicznego Minister­
stwa Oświaty. Kolejność miejsc 
następująca: 

I miejsce Technikum Ekono­
miczne CRS 6 pkt: lI miejsce -
Technikum Samo�hodowe 4 pkt.; 
III miejsce Technikum Ekono­
miczne Ministerstwa Oświaty 2 
pkt., IV miejsce Tech. Ekon. Mi­
nisterstwa Oświaty O pkt. 

Trzy pierwsze drużyny otrzy­
mały pamiątkow2 dyplomy. 

b, - - - -
Nowy sklud 

MKKFiT 
,v ostatnich dniach zatwierdzo­

ny został przez Prezydium MRN 
i KP PZPR nowy skład Miejskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. Przez najbllższy rok k:ero­
wać będą życiem sportowym nasze­
go miasta 1 powiatu : 

Marian Polny (przewodnlcz�cy), 
Czesław Szczepański (,;-ca pnewod.), 
\Vałcrlan \Vanak, Andrzej Liedke, 
Józef Starościak, Karol Stelmach, 
Karot Sulimtcnkl1 Henryk Chojecki, 
Eugeniusz Drozd, Antoni l(uchclak, 
Jerzy Joński, Tadeusz Staniów. Jan 
John, Bogusłnw Dębski, Stanl!law 
Litwa, Konstanty Pietraszko, Miro„ 
sław KaJd:'1, Marian Strynkowskl. 
.Janusz Wróbe1, Zdzis'aw Clmocho­
wlcz, Marian Kisiel, Ryszard Szcze­
paniak, 

- - -
Alrokcyjne 

zawody 
jeździeckie 

19 i 20 majo 
w Legnicy 

Piraci dro2owi - pr zvkłodnie ukarani 

Legniczanie znów będą mMli 
możność oglądać ciekawe zawo­
dy hippiczne. Sekcja jeździecka 
naszego CKWS-u organizuje 19 
i 20 maja na własnym sta­
dionie przy ulicy Bielańskiej 
międzywojewódzkie zawody jeź­
dzieckie. W imprezie wezmą 
udział zespoły: LZS Książno, 
LZS Sieraków, LZS Sokol­
niki, LZS Lućmierz, Lódzki 
Klub Jeździecki, WKS Gwardia 
Warszawa. LZS Moszna z mi­
strzem Polski W. Byszewskim na 
czele, oraz CWLS Legnica. Skazani w kwietniu t9GZ roku przez 

Sądy Powiatowe w Legnicy ł Lubi• 
nie za prowadzenie pojazdów w st.a„ 
nie nietrzeźwym:  

Mlchal Sywak - na I tydzień 
aresztu. 500 zł grzywny, Piotr Głusz­
ko  - na m-c aresztu w za\l.,•leszeniu 
na J łata, 1000 zł grzywny oraz po­
zbawienie prawa prowadzenia poJa%­
dów mechanicznych przez. 1 ro� • 
Józef M'chnlewicz - na 2 tygodnie 

;:aresztu, 80!) z.I grzywny I port>awie­
nle prawa prowadzenia pojazdów me­
chanlcznych przez 2 lata, Eugeniusz 
Krutnlk - na 6 m-cy aresztu w za­
wieszeniu na 2 Iata i pozbawienie 
prawa prowadzenia pojazdów mecha• 
nicznych na 2, lata, Stanisław Ko­
walski - na 1500 z1 grz.ywny i pozba­
wienie prawa prowadzenia pojaZdów 
mechanicznych przez. 2 lata, Stanbław 
Boruta - na 3000 zł grzywny 1 po-

zbawienie prawa prowadzenia poiaz­
dÓw mechanicznych przez 2 lata, Gu­
staw Barszczewski - n.\ I m-c aresz­
tu, 2000 zt grzywny 1 pozbawienie 
prawa prowadzenia pojazdów mecha­
nicznych przez 3 lata, Karol Syczew­
ski - na 1000 z.ł grzywny I pozbawie. 
nie prawa prowadzenia pojazdów me• 
chanlcznych przez 9 m-cy. 

P-k 

Miłośnikom tego pięknego 
sportu przypominamy, iż zawody 
rozpoczną się w sobotę 19 maja 
o godz. 16.000, w niedzielę 20 
maja o godz. 11 '.  

W imprezie weźmie udział o­
koło 50 koni. 

b. 
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PROGRAM BIEZĄCY 

OGNISKO - 15-21. V. 8Z - Moby 
Dick - prod. USA - Od lat Jl 
(kolor.). 

KOLEJARZ - 15-20. V. - SP<>kojny 
cslaw!ek - prod. 0:SA - Od lat 11. 

BALTYK - 14-20. V. - Drugi bn,, 
prod. polskiej - od lat 12. 

PIAST - 14-20. V. - Noce Cab)rll _ 
prod. w łoskiej - od Jat 16. 

DKF - Polawlacze !!ąbek - PrOd, 
greckiej (przedprem1erowy), 

JUTRZENKA - 18-21. V. - Tajtm• 
nica starej kO'Palnl - prod. ang„J. 
Jkiej - od lat 7. 

PROGRAM NASTIIPNY 

OGNISKO - 21-24. V. - Zmart, 
wychwstanle - prod. radz. - od 
lat 18. 
25. v. - 3 .vr. - Burza nad st•P•m 
_ prod. Jugostowiański•J - od lat 11. 

KOLEJARZ - 21-27. V. - Pinokio -
prod. USA - od lat 7 (godz. 15.15), 
21-27. V. A Jednak clę kocham -
prod. radz, - od lat 16 (godz. li 
i 20.15). 

BALTYK - 21-27. V. - Tak dl�t 
nieobecność - prod. franc, - od 
lat 16 (panorama). 

PIAST - 21-17. v. - Na psa urolt ... 
prod. USA - od lat 9. 

DKF - 21. v. - Sekretarz :Rejkom� 
- prod. radL (przedpremlerowy), 

,TUTRZENKA - "-21. V. - Odetl4 
S-23 - prod. anglet,rkieJ - od lat H, 

ZLOTORYIA: . 
POK - 11-20. V. - S�aclitctw-6 ldJ 

bowlązuje - prod. an1ltlsklej od 
lat 18. 
21-23. V. - Tygryay :na pokladzlt 
- prod. radz. - od lat T. 
25--27. V. - Ukryte skarby - proc!, 
czeskiej - od lat 18. 

DKF - 2�. V. - Poławiacze 1ąb•k ◄ 
prod. greckiej (god><. 20), 

MILKO WICE 

POKÓJ - IT-10. V. - Nl1bnplte1nf 
wiek - prod. argent. - od lat li. 
22-23. V. - Bunt kapitana - prod, 
czeskiej - od lat 16. 
U-27. V. - Marla Candtlarla_ ◄ 
prod. meksyk. - od lat IC, 

* 
Miejski Dom Kultury, Lernlca:, 111, 

Mickiewicza l: 
22. V. 62 o godz. 19 w Klubie Inle­
ligencji aktorzy acen wrocławskich 
wystąpią z nowym programem pt, 
,,Dymek z papierosa" - spacer­
kiem po kabantach dawnej WaN 
nawy. 

WYCIECZKI 

20. v. - wycieczka do Muteum w L•· 
gnickim Polu, zbiórka o codz. u.u 
na dworcu PKS. 

WYSTAWY 

11.:....27_ V. - W sali wystawow•J MDK 
z okao:ji Sesjl Rady Naukawej 
TRZZ oraz Dni Ochrony Zabytków 
Towarz.ystwo Pn.yJac16l Nauk w 
Legnicy zorganizowało wystawę 
,trafiki plastyków wrocławskich. 
fotografiki s. Staniewskiego or•z 
wydawnictw pośwlęconvch LeITT1lrv 
z okresu lat 1945-19,ęt. Autorem 
scenariusza jest mgr T. Gumtń,k1, 
Oprawa plastyczna art. pla5lyka 
R. Za_iaca. Wystawę iwledzać mot­
na cod7.lennie od godz. 10 tylko do 
27 maja br .Wstęp wolny. 

* 
Zapranamy mlloinlków ksl�łek do 

czytelni MloJskloJ Biblioteki PultUei­
neJ w Legnlcy, przy Ul .  Mlckln;J, 
cza 3 (Dom Kultury>, czynnej co­
dziennie I• wy jątklem ponledzlalkó-W) 
od godz. 1T do  ZZ. 

C•ytelnla posiada bocat)' księgo-
• zbiór z: r6tnycb działów trledzy I Jak 

równlet. duty dział cza1opłlm. 

Dvżury aptek 
18. V.  62  - ul. Matejki - tel. u-n 

19. V. 62 - Ul. Gallń&kle10 (dawna 
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����o,;;t�ń�ó:� tel. 3'·ł1 
21. V. 62 - ul. Jaworzyńska -

tel. 24-56 
22. V. 62 - ul. Matejkl - tel. 39-" 
23. V. 62 - ul. Powstańców -

tel 3o-4T 
24. V. 62 - ul. Gallńsklego - tel. ,&-Ił - � - -

film, który warto 
obejrzeć 

Od poniedziałku og!qd<Jm)I na ekro• 
nie kina „Bałtyk" w Legnicy, pełen 
napięcia dramat p$ychologtcznu, ftlm 
pośwlęconv XX rocznłcv PPR „oRU· 
GI BRZEG". Fllm panoramiczny o­
party jest na wątkach. twórczo.kl St4• 
nislawa Wygodzkłego or a.z na a uts:n„ 

tycznych wspomnieniach członków 
KPP i PPR. Jesc to hl•tor!a 6 toi 
(1936- 1942), w których tocz11 się /ego 
akcja. Film opowiada. o tosach. czło­
wieka w oparciu o szerokie: tło spo­
łeczne, z mocno zaznaczonum wqt• 
kiem seMac11Jn11m. -

Dziś sejmik Klubu 

ln te!igencji 
W dniu dzlsle/sz11m (18 maja br.) o 

godztnie 19 w Kawiarni Miejskiego 
Domu Kulturv w Legnłcu przv ulłCl/ 
Mtckiewtcza 3. odbędzie ,tę Sejmik 
Klubu Inteltgencjl. 

' '  WL" 
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